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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ministerstwo Zdrowia Piibliczuegj roz- 
pnrza zm ień s 8 stycznia 1920 Tir. XJV.
41.212

b A
,19 zamianowało: 1. posła na Sejm

dr. Emila Bonrowstkego, 2, prof. dr. Ł‘am- 
Bława Ciechanowskiego, 8. prof. dr. Emil- 
Goduwskiwgo, 4, dr. prof, Kaz.mjena Eosia- 
neeaiego, 5. prof. dr. Franciszka L iyszlałow i
eża, 6. ini. Andrzeja Kłeczka, star, radcę bud. 
z Krakowa, 7, prof. dr, Romana Nitscha, 8. 
prof. dr. Juliana Nowaka, 9. prof. dr. Aleksan
dra Rosnera, w szyi tkieh a Krakowa, oraz 10. 
prof dr. Leona Waehuolza, 11, prof. dr. Hen
ryka Halbana, 12, prof. dr. Kazimierza Panka, 
18. prof. dr. Józafa WiczkowBkicgo, 14. prof, 
dr. W łoaziu iem  Lukasicwicza, 15, prof. dr, 
Franciszka Gifiera, IG. prof. dr. Tademza Fie
dlera, 17, prof, dr. Otona Nadolskiego, 18. dr, 
Leonsrda Stania, 19. doe- dr, Napoleona Gą- 
borowskiego, 20. dr. Zdziała*a Steisinga, 
WBZJSiaicn z . Lwowa, raM anm i 
Bady Zdrowia.

Generalny Delegai Rządu przeniósł se
kretarzy Namiestnictwa: Edmunda Zubrzyc
kiego z Tarnopola do Przemyślan i Se we 
ryna Kulkztowakiego ze Lwowa ilo Podha
jce oiai poruczjł pierwszemu kierownictwo 
starostwa w Przemyślanach, drugiemu zas w 
Podhajcach. __________

Generalny Delogat Bządn przeniósł 
sekretarzy powiatowych: Michała Baków 
skiego z brzeska da Nowtgo Sącra, Mikoła
ja Jac.zzyna z Brzozowa do Wadowic, Jana 
P.iudia ze Strzyżowa do Lwowa,

Generalny Delegat Biądu ramjanował 
koncypiBtimi Namiestnictwa praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: dr Stanisła
wa Kuhna, Kazimierta T /rkę i Stanisława 
Skąpskiego,

Geneiainy Delegat Bząau zamianował 
adjunkta dyrekcji uriędów pomocniczych 
Namiestnictwa Aaama Kucharczyk, i senre- 
tarsy powiatcwych w IX. klasie rangi Grze
gorza Krupę, Jana Tokarz:, Piotra Hoffmana, 
Aleksandra Sołtysa, Kazimierza Miączyósnie- 
go i Jana Miezina dyrektorami urzędów 
pomocniczych Namiestnictw

Geueralny D slepai Bząiu pizenifał 
kan celistę Norbertę ŁąezfcOwnę rei Łuczyń
ską z Chrzanowa do Husiatyna.

Obwieszczenie.
Z dniem dksicjszyu, jako z dniem 

ogłoszenia w części urzędowej Qa*eiiiLwoK- 
, wchodu w ijc ie  aatwietuioLj 

rsądieniem Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych w porozumieniu z Ministerstwem Skar
bu z daty Warszawa, dnia 8 stycznia, Nr.
S. F. 2395/1 Stwui, uprawniający Gminę 
miasta Lwow_ do poboru opłaty od przyro
stu wartości nieruchomości, leżących w obrę 
bie miasta Lwowa.

Ninieiszem zwraca się i^ag ę  sfer in- 
teiesowanych na najwaioiejsze postanowienia 
Statutu, wedle których:

1. Podlegają opłacie przeniesienia Os
kie niehipoteczne) nieruchomości pod tytu
łem odpłatnym (w drodze kupna—sprzediiy, 
zarnimy, podziału, wkładów „o spółek sarob- 
kowych, ugód i t. p. układów) o ile nie na
stępują z rodzi,ów na dzieci ; miedzy mał
żonkami;

2. Podstawę Wymiaru opłaty stanowi 
przyrost wartości (zysk osiągnięty przei po- 
zbywcę) przy przeniesieniu nieruchomości,

ujawniający się w ogólności w różnicy mię
dzy ceną zakupna (wartość’ą nubycis) a ceną 
odsprzedały (wartością poibyeiu);

3. Przy obliczeniu przyrostu wartości 
potrącone będą nakłady i wydatki poniesione 
przez pozbywcę na podniesienie wartości 
nieruchomości oraz 5v« ceny zakupna (war
tości nabycia) jako ekwiwalent innych wy
datków powstałych przy zaknpnie (nabyciu) 
nieruchomości;

4. 10®/0 czystegc przyrostu wcrtości 
wyłącza się od opłaty. Opłata wynosi w mia
rę stosunku procentowego, w jukim czysty 
przyrost wartości pozostaje do ceny zakupna 
(wartości nabycia) 5%  do 25*/o pozostałego 
czystego przyrostu przyczem w razie upływu 
etaso-reców od 5 lat w górę między pierwo
tnym nabyciem a cb eonem pozbyciem przy
znaje się zniżkę opłaty, dochodzącą do 50°/» 
jej prawnej wysokości;

5. Każdy akt odpłatnego pozbycia nie
ruchomości winien obowiązany dc uiszczenia 
opłaty pczbywca (sprzedawea) w przeciągu 
ilu. 14 zgłosić piicmnir lub protokolarnie 
w Depr. lamencie I. Magistratu. przy dołą
czeniu oryginałów lub wierzytelnych odpisów 
dokumentów, dotyczących tak pierwotnego 
i laby cis jrk i obecnego pozbycia, a zarazem 
eodkó T W lkie dla wymian opłaty ważne
flkoiicTłOMjsi;

6. Zaniedbinie obowiązku zgieszeuit 
lub przekroczenie 14-dniowego terminu igło- 
stei i pociągi za sobą w  miarę okoliczności 
podwyżkę normalnej opłaty iż  do 100% jej 
prawnej wysokości.

Odbitki Statutu ogłoszoiego w t e  i 
Lwowskiej są do nabycia w Departamencie 
I. Magistratu.

Magistrat król. sid, miasta Lwowa.

Nowy przegląd
roczników 1897,1898, 1399, 1900 1 1901.

Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło 
ponowny przegląd wszystkich popisowych

roczników 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901, 
któisy otrzymali zupełne zwolnienio lub od
roczenie służby wojskowej, oraz przegląd 
wszystkich mężczyzn, wymienionych roczni
ków, którzy dotychczas do przegląuu wojsko
wego nie stawali.

Wszystkie dotychezi s udzielone zwol
nienia i odroczenia dla papisowyeh, wymie
nionych roczników anuluje się. Komisya prze
glądowa rozpatrzy prośby, które przez zgła
szających się będą złożone i rozstrzygnie je 
zupełnie niezależnie od poprzednich decyzyi 
Ulgi mają być przyznane wyłącznie według 
Tymczasowej Ustawy o powsz, ob. Błużby 

wojsk. “
Na zgłaszanie się poszczególnych ręczni

ków ustala się czas od 16 lutego do 2C mar
ca b. r.

Każdy popicowy, który dawniej otrzy
mał zwolnienie lub odroczenie musi stanąć 
przed Komicy ą Przeglądową tej P. K- U. 
w której bwidencji obecnie się znajdaje.

Uznani przy przeglądzie za zdatnych, 
zarówno kategoryi A) (służba liniowa), jak 
i kategoryi; B) (służba wartownicza) otrzy
mają 5 dniowy urlop, poczem będą obowir 
żeni zgłoeić się do właściwej P. K, U., ce- 
lem odesłania dc miejsca przydziału służbo
wego,

P o p i o o w j c b )  Ł l O l ł J  III Aj 4
ldb odroczenie udzielone przez Ministerstwa 
Sp.aw Wojskowych, nie nality na razie 
wcielać do oddziałów. Go do nich Komisya 
nie poweźmie żadnej decyzyi lecz wyna im 
„Tymczasowe karty odroczenia*. Minister
stwo Spraw Wojsk, na podstawie nadesła
nych wykazów rozpatrzy wszystlie sprawy 
udiielonych zwolnień i odroczeń i w ta ł  dym 
poszczególnym wypadku decyzyc swoje po
twierdzi iub je zmieni. P. K. U. postąpi w 
dalszym ciągu zależnie od tej decyzyi, O ile 
decyzja ta nie nadejdiie przed upływem ter
minu ważności karty, przedłuży P. K, U. 
termin ważności o dalszy nr. isiąc.

Fo dniu 1 kwietnia 1920 r, wszystkie 
książeczki wojskowe popisowych roczników 
1897—1901, których data desyzyi o odro
czeniu. lub zwolnieniu będzie wcześniejsza, 
niż dnia 16 lutego 1920 r. będą uważane 
za nieważna,

KONRAD CHMIELEWSKI. 19)

L A D A C O .
F c r r c r l e ć ć .

(Ciąg dalszy).;
Mówiłem ci już kilka iłzj mój dregi 

i nauczycielu, że i Zeus Dyłby solidniejszy, 
gdyby mieszkał gdzieś ne Matterhornie, na 
Mont Blanc, a me na głębokiej prowinoyi 
Olimpu. Gdy się z dolin podnosimy w górę 
Ooraz wyżej ku szczytom, „gdzie pc Lalach 
bistr przegania uronione orle pióra" (idzie 
diojo sokole gdzie — ach — gdzie ? mistrzu 
ty śmiejesz się), coraz szerzej otwierający 
*8 świat dziwów napełnia nasze psychiki 
jhiuemś dziwnem wzruszeniem, zachwyt prze- 
ehodń miarę naszego chwytu wzrokowego, 
Wychodzimy no za siebie, na iamtą stronę 
dasiego aubjeklu. Przcniuownjemy się.

(Słowacki chyba nie byt nigdy na sa- 
Wyr szczycie alpejskim. Mjżc słyszał tylko 

uczuciach szczytowych od snobów. Stąd 
Wepodobna kiwać światu po Kordyanowemu. 
£•« jlik  przebiera i lacnuje szczyty według 
*-i-u cner^, pobożny Polak woła „o psia- 
*Gw!“, niepobeżay Frauoiz Sacró nom de 

wclnomyślny Bossyazin zaczyna ublt- 
niewiadomo czyjej matce, Szwajcar ry- 
zwoje Jodelnlied i słucha ech z oddali, 

Wie trzeba długo być na szczycie- Kordysa

stanowczo był za długo. Grosa i siła maleje, 
majestat niknie, w (złowlieta budzi się tan
detny zapaśnik lub blagier. Klepie on poufa
le po brzuchu t* „potopu świata fale zatrzy
mane w swoim biegu", z wdziękiem kanto- 
rzysty z Saskiego ogrodu obiecuje zmierzyć 
swą „siłę" ze szczytami w złotej zadumie 
wieczoru tonącymi.

Przeskoki od najskrajniejszych u zuć 
ku sobie są podopno jedną z culub ewolu
cyjnych gatunku ludzkiego, — wycieczki al
pejskie — te falowania od charłactwa do 
tężyzsy ekscytują ogromnie, dyskredytują 
wszelkie nagości i ubóstwa, To też — dro
dzy moi — ja  na szczytach „bie puszczałem 
myśli ku Polsce", nie zgłębiałem wątpliwyen 
głębin mojej duszy. Stałem, patrzyłem i tyle. 
Nin chcę — me chcę tej siły nastrojów, tej 
siły prteczuleń minutą, chcę być zdrowym 
tytanikiem z polskiej gliny, chcę dostać swój 
pułtp do dźwigania w świątyni, gdzie rapalą 
światła zmartwychpowstaniu mojej ziemi... 
Cheę czuwać spokojny...

Oddaliliście mnie od. siebie ukochani— 
bataliście iść w świat, abym się opatrzył, 
obsłuchał, otarł pomiędzy ludźmi — ja wa- 
łęsowski lad;co, Widzę, patrzę duło—ale zdaje 
ińi się ciągle, że ja to już wszystko widzia
łem w chimernych snach moich, że ja to 
już wszystko, co jest przed oczami mami, już 
dawno przeżyłem i przewidziałem — Liedy, 
nie wiem, może prztd uroaiemam. Oałe to 
moje przyrodoznawstwo, któremu się w Zu
rychu oddaję od lat trzech jest tylko zabi
janiem w s^bie wściekłego próżniaka, który

nic robić właściwie niechce i wybiera sobie 
taki fach, przy którym najwygodniej tylko 
słodko mędrkować.

A czy tc już stanoweza deeyzya Kizi, 
ten zaród nauczycielski? Zmarzło coś we 
mnie zupełnie, gdy sobie zaciąłem przedsta
wiać ją jato  nauezycieUę ludową w z.mnej 
izbie w jakimś Obrzydłówku, śród gromady 
takich zasm. rkanych obrońców nadziei poi- 
ekiej w lui,

Gzy naprawdę ona musi to „coś" ko
niecznie robić bezeume i pozamną i konie- 
cinie ma być takim „zupełnym" człowiekiem 
a taką niezndśną wolą? Go znowu za fant- 
berye, żeby koty miaj* wole? Ja ją chcę 
ciągle widzieć śród kwiatów i ptaków, kró
lującą w państwie mego ukocnauia i marze
nia, a ona pakuje mi się do piwnicznych 
iiD łazi pc strychach i mówi uroczyście — 
ie i „ona jest też człowiekiem". O, tak, Ki- 
ziu nawet iepszem wylaniem tego gatunku, 
z którym taki rozpieszczony tanicz jjk  ja 
równać się nie może, bo ja ciągle żyję p r z e z  
kogoś, a Ty tajmilsza — zawsze d la  
kogoś".

Słusznie Jaś mówił o sobie, że przy- 
rodozui wstwo jeg, miało chąraktet ok/ywki 
dla prćżaiactwa. Właściwie jrk większość 
nastych chłopeó- nie czuł on w sobie ża
dnego przeznaczenia dc jakiejkolwiek pracy 
organicznej, nie miał najmniejszego pojęcia 
o tym, gdzie i jak pracowaó nr.eży, aby 
swoją energię i inicjatywę spożytkować jae- 
naj korzystnie] dla ziemi-

J*ś wstąpił poczatKowo na mechanikę— 
chciał być intysierem, — ale zswielka na
miętność do mędrkowania bruździła mu w kom
binowaniu ścisłem. — Słuchał potem filozo
fię, ale urywkami, chaotycmie, — wreszcie 
ustali' swój „światopogląd" na przyrodo- 
:u*wstwie i czuł się b tid io  zadowolony. 
Było to tern oryginalniejsze, że nigdy nie 
okazywał do tjuh przedmiotów żadnego za
miłowania, — przeciwni? ciągnęło go zawsze 
coś mocno w ctronę humanistyki. 'L biegiem 
ezaeu od abetrakcyi zaczęło go ciągnąć do 
plastyki życia, do wyrazów siły twórczej 
przyrody. 01 kreślenia cofnął się do styli
zowania kształtów, od stylizowania do rysun
ku artystycznego. Ten znów powoli go spro
wadzał w kierunku analizy przyrodniczej, 
Były tc konsekwencje cląęłego posiui iwu 
nia w sobie tej drogi, która nas łączy % ener
gią wszechświata, Kizia szukała drogi naj
bliższej i najprostszej, Jaś mędrkował i wa
hał się. Pewne osłabienie woli wypływało 
stąd — ie byt przepiosiezony troci; ę przez 
matkę, siostry, może i przez narzeczoną; 
zresztą może działała i ta odrobina trucizny 
ducha, jaką jest zarodek choroby piersiowej 
noszonej w płucach w tak bliikiem sąsiedz
twie tak uamiętnie gorącego serca, Czuwało 
nad niem inne,

(Oiąg dalszy nastąpi).



Popisowi, którzy dotychczas logóle 
nie stawali w ani przedłożyć Eomisyi „Za
świadczenie" otrzymane pr* y sposobności za
p ian ia  ich do list poborowych,

Uchylający się od poboru wojsko
wego będą w myśl dekretu Niczeiniku Pań
stwu z dsia 4 lutego 1919 Nr. 14 punkt 
168 pociągnięci do odpowiedzialności.

7. frontów.
Komunikat 

warszawskiego sztiou generalnego
Z dnia 5 lutego 1920

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Oddziały nasze zajęty na wschód od rzeki 
Sarjaski wieś Broniszki. Bównccześiie za
rządzony r y ta !  na wieś Lohyssęgi dat w 
rezultacie 150 jelców. Na wschód od Lepi a 
nasz o fi dział wy w a  łowczy rozbił załogę bol
szewicką w S enlinie.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Bolszewicy, oszo
łomieni naszym wozorajez m niespodziewa
nym wypadem, zachowali się na ca ym tron- 
rie pasywnie.'

Drugi zast. szefa sztabu gen.
MaiceewsJei.

W ybór Naczelnika Państwa.
Komi8y& konstytucyjna przystąpiła do 

obrał nad rozdiiałem projektu konstytucji 
o Prezydencie Bzeczypospolitej. Wedle re
feratu d r  S thny, wyboru Prezydenta Bze- 
czypospol ttjj na lat 7 dokonuje Zgromadze
nie Narodowe, złożone z elektorów, wybra
nych wedle ordynacji wyborczej Sejmu, w 
il<ś-i podwójnej liczby członków Izby po
słów. Wybór odbywa się z pomiędzy dwó<h 
k*adyd»iów przez Sęjm zgłoszonych. Prezy 
<?ent Bieczypo ipoliuj zastępuje Marszałka 
Sejmn, ro porządzą siłą zbrój? ą i jest <ei 
Naczelnym Wodzem. P. Poniatowski zażądał 
dla Zw -rzn ka Btet-zyposp«iitej uatalen a na 
sny „Naczelnik Państwa" i wn ósł aby art. 
37 projektu uat wy opiewał: Narzelnika Pań- 
twa wyfa rają i a lat sudm  wiejscy ^czyn

no Km. o do Sejm* jiosia&ający
obywatele Państwa w głosowaniu num ecn  
kandydatów wybieranych przez Sejm, W tym 
celu przystąpi Sojm w przedostatnim kwar
tale siedmiolecia do wyboru trzech kandy
datów. O ile Sejm nie jest czynny, Naczel
nik Państwa zwoła go dla dokonania tego 
wyboru. Każdy poseł głoauje tdko  na jedne 
go kandydata, W wypadku tóanej ilości gl>- 
aów wypadł eh ua trze h i czterech kandy
datów, podane będą do głosowania powszech
nego curry kandydatury. *

Natychmiast po dokonanym wyborze 
kandydatów przez Sejm, nie później niż 3 
miesiące przed spływem siedmiolecia, zarią- 
dzi Naez inik Państwa powszechne wybory 
Jeżeli w p erwsiem głosowaniu żalen z kan 
nydatóa nie uzyska absolutnej większości 
głosów następuje głosowanie ściślejsie mię
dzy dwoma kat djdatami. Dalej wniosek p,

Poniatowskiego domaga się dudania artyku
łu, mówiącego w sprawie veta, jednak nie 
inaczej, jak z równoczesnem rozwiązaniem 
Seimu. P. Dubanowicz opowiedz ał się za 
stanowiskiem projektu rządowego: wyboru 
dokonuje połą zony Sejm i Senat. P. Cza
piński oświadcza s:ę za wyborem przez S*im 
jednoizbowy iub p iz jz specsalae Zgrcmadre 
nie narodowe. P, ks. Lutosławski ;est w za
sadzie za wyborem z gło-^ozazia powszechne
go i berpośreduiego, ze względów jednak 
praktycznych oświadcza się za projektem 
rządowym, zastrzega się przeciwko przyzna
n a  Prezydentowi naczelnego dowództwa w 
czasie wojny.

Z komisyj sejmowych.
K o m i s j a  a k a r b o w o - b u d ż e t o w a  

obradowała nad sprawozdaniem Bządu o or
ganizacjach monopolu soli. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości a na wniosek p. 
Kiera ga wezwano Biąd, aby przeprowadził 
orgauizacyę sprzedaży i ekspedycji soli pizet 
oddane ich w beipośredui zarząd fachowej 
organizacji riądlwej. Na wniosek p. Godka 
wezwano Bząd, aby spowodował otwarcie i 
uruchomień;: źródeł soli w Małopolsce ora: 
przeprowadził poszukiwania za pokładami 
i źródłami solaetni nie czekając ua inicja
tywę prywatną.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  w obecności 
Ministrów Hebdzyńskiego i Olszewskiego 
oraz delegatów Miiiicteistw aprowizacji, 
spraw wewnętrznych i b. dzielnicy pruskiej 
w obradacn nad projektem ujtawy o zwal
czaniu lichwy przyjęła jako zac&dę, te wszyst
kie przeomioty stoją ppd ochroną ustawy 
przeciw lichwie,, a me tylko przedmioty po
trzeby eodzieanej. Komisja uchwaliła udzie
lenie Bządowi ogólnego upoważnienia, aby 
w zakresie obrotu towarami i ich wytwarza
nia wydawał rozporządzenia, których prze
kroczenie karane będzie przez władze admi
nistracyjne. Wbrew wnioskom pp. Czetwer- 
tyńskiego i Liebermsnna, przyjęto jazo za
sadę, ie żądanie cea wygóiowauych za oso
biste niezbędne u A g i ma być’ió».£ ez ka
rane jako lichwa, Przedstawiciel Minister
stwa b. dzielnicy pruskiej oświadczył, i i  
dzielnica ta nie ijczy sobie być objęta usta
wa przeciwko lichwie, gdyż jej uatawocaw- 
aiwo j^si w zupełności ryatarczająca.

K o m i s j a  o ś v  l i t o w a  w.cłuebał*' 
sprawozdania o dotacjach dla WEieouare i 
uchwaliła w myśl referatu p. Smulikowskie
go przyznać egzaminowanym supiontom do
datki wyrównawcze od 1 stycmia, Upowa
żniono przewodniczącego do interwencji w 
Mmiuterstwic, oświaty i skarbu o natycLmia- 
stowe wypłaty wszystkich nuMaosci przy
znanych n a u c ^ ie  stwu szkół powszechnych 
i średnich.

K o m i s j a  k o m u n i k a c y j n a  wysłu
chała sprawozdania przewodniczącego o kon
ferencji ministeryalnej kolłjowej i aprowi- 
zaeyjnej, o odciążenie przydam Gdamka i 
postanowiła wysłać pp. rajcę Łańcuckiego i 
M ehalsW go dla spiawaz-m’a eposohu łado
wania i wyładowywania towarów w Gdań
sku. Zażądano przywieszenia wyp/at pod
wyżki sejmowej. Komisja roipatrywała Że
glugę wiślaną, wobec niemożności betpośre-

Jeducczednie Miaistaritwo Spraw Woj- 
skowycL wyd*ło rozkaz, b? roipoczęto bez
względne śc'g3»?e uchylających się od słu
żby wojskowej, a zarazem zwróciło się do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, ażeoy 
władze cywilne wszelkimi roiporządzaloymi 
środkami dopomagały do schwytania ukry
wających się, celem należnego ich ukarania 
i weieleaia do szeregów.

Komisje przeglądowe będą urzędować: 
.a )  dla miasta Lwowa przy ul. Jabło

nowskich 1. 11*
b) dla powiatu lwowskiego w urzędzie 

gminnym na Zamarstynowie;
c) dla powiatu żółkiewskiego w Żółkwi 

w sali „Gwiazda";
a) dla powiatu sokalskiego w Sokalu 

w Magistracie,
Odroczenie słaiby wojskowej przy

sługuje :
Art, 61. a) Jedynym żywicielom po

zbawionych podpory rodzin, albo nieidolnyrh 
do pracy rodziców, dziadka, babki, albo 
braci i s:óstr.

b) br»tu następojąceno wiekiem po 
żołnierzu zabitym na wc'n;e lub zmarłym 
z ran, albo wskntek rau niezdolnym do pra
cy. albo cma łym na wojnie wskatek cho
roby. jeżeli przez udzielenie odroczenia może 
b jć  wyświadczona nieabgdaa pomoc jego 
rodz nie.

Art. 64. c) uczniom szkół średnich 
przez Państwo n in to jcb ;

d) słuchaczom Uniwersytetu i wyższych 
zakładów naukowych;

e) p< św ęcająeym s:ę etudyom teologii 
wyznania r*ym. kat. o at innych wyraań 
chrześcijańskich dla uzyskania święceń ka
płańskich

Popisowi ma:ący prawo do uzyska
nia nic i odroczeń »iuni przedłożyć Komisyi 
przegląd w-j odpowiedni. należycie ud ku- 
mant«w»ne podsnie, uzasadni jąee ich prawo 
do ulg, względnie odioeseń,

Do wspomni* nych podań wiiu; do- 
łą-zyć:

a) uczniowie szi ół średn ch ostatnie 
świadectwo szko ne i poświadczenie Dyrekcji 
szkolnej, i-* uczęszczają do szkoły;

hj słucta<ze wyższych za1 ładów nauko
wych i id-ks i posw adczenie odnośnego dzie
kana u, że są przyjęci i uczęszczają sa  wy 
kłaly ;

Zw-lnieui od służby wojskowej będą: 
z) Os którzy przez Komisję przeglą

dowa zostaną sk*alifi« iwan jako niezdolni
4o ffksifihufTiij. (Art 66},

D) kapłani i zakonn ey, wyznań ebrse 
śc jsńskich, pi stoi o wie wyznania ewa*ge- 
licko-aigsourskieio i ewangelicko-reformo
wanego uznani prrez Państwo labini i uzna
l i  i'zez Państwo ducnowti innych wyziań. 
(Art 68)

Getiotuicy winui przedłożyć: 
a) metrykę chrztu (irndrenia); 
bj ś * Ldectwo moralności lub poświad

czenie Siki 1 te vzg!ę nie zsrl  d u ;
'  t)  pozwolenie rodziców pa piśmie, o 

ile nie ir&’* ukończonych lat 21, prayciem 
autentyczność podpisu ejca ub matki ma 
być potwierdzona przez poi cyc. urząd gmin
ny lub urząd parzflzlny i zaopatrzmy w pie
częć tego unęds;

d) deklaracje na piśmie o ile nie na
leżą do w,znania riym.-kai, żo są nar odo 
wości podziej.

K». Józef P an aś , Dziekan W. P. 2 1 )

(Ciąg dalssy)
16 s i e r p n i a  obehadzilśmy pierwszą 

rocznicę powstania Leg onów. Jako delrgsei 
N. K. N, przybyli do nas pp Starsewski i hr 
Morstin. W dniu tym gościliśmy w dieorze 
żerceińskim u p. Przytuliekich. Żerocin prze- 
ehonu ą Legioniści obok Mołctkowa w mi
łych wspomnieniach.

Tegoż dnia nocowaliśmy w Sitniku, 
gdz e miałem dziwną przygodę. Układłem 
się do snu. w st dole na sn pkach zbeża; 
rano przyszedł chłop i nie wiedząc, ie tam 
jest ktokolwiek, rzucił na „warstwę" żelaine 
widełki, które oboma zębami przejechały mi 
dotkliwie po czaszce, -Krzyknąwszy z bo!u 
i przerażenia zerwałem się na rćwne n o g . 
Chłop widząc to uciekł, gdyż U l sję odpo
wiedzialności. Na Baczycie czaszkę mam 
dość silną a draśn ęcia na skórze zagoiły się 
prędko bez żadnych kompiikrcjj.

17 s i e r p n i a .  Stanęliśmy w Leśnej, 
obok olbriymitgo po pauhń kiego klasztoru, 
zamienionego na żeński klasztor prawosła
wny, któngo celem było szerzenie prawo
sławia przez wychowywanie nanezycielek i | 
yąuczy: e1 prawosławnych, r^krutowaiijcb |

z ludności miejscowej i przez zakładanie 
szkół cerkiewnych.

Bównu-ż ten kościół otworzyliśmy i po 
poświęceniu r ddaliśmy miejscowej katolickiej 
ludności.

Na nocleg itantliśmy w K orstart,no 
wie. majątku hr. Platerów. Katolicka pirafia 
poecsUła tatzj dopiero w r. 1905, posiada 
śiicmy koś. ÓI, dużą plebiuię i około 4000 
tariflan. Przed edyżtem tclmancyjajm na- 
IcżłIi cni do „ap. rctmijuiscsych" a zapisani 
byli przymusowo, jako prawosławni. Cerkiew 
prawosławna ma takie ślady niedawnej pol
skości i unii. a na drewnianym krzyżu obok 
ce-kwi wyraźn e znać niebardto dawny na 
p's pclzki „Zbaw lud twój, P*nie“.

Kwaterowaliśmy na plebanii, W dworze 
stał sztab dywizji węgierskiej. Hr. Krasicki, 
oficer ordynan;owy naszego sztabu, st«ra 
się usilnie o jap ro radzenie w dworze, nale
żącym do jego bl'8kich krewnych, jakiegoś 
łada, ale nozazuje się, ie służba niszczy 
ws jatko i kradnie w zmowie z bonwe- 
dami, jak to i popizedn<o czyniła w zmowie 
z kozakami.

18 s i e r p n i a .  W dzień urodzin cesa
rza odbyło się nabożeństwo połowę. W prze 
mowie zaznaczyłem, ie już od prteszło stu 
lat nie mamy swego k:ó.», a cesarz Franc. 
Józet jest pierwszym od tego czpsu panują
cym, który nietylko nam i e czynił krzyw
dy, ale uznał nasze prawa i dał broń w rę 
kę, abyśmy wywalczyli wolność Polski.

Dowiadujemy _i§ o zfobyciu Modlina 
i Kowna.

Z Warszawy nadeszły wiadomości o 
demonstrzcyi socjalisty cznej z czerwcnrn

sztandarem na cześć Piłsudskiego, który za
meldował się jako komendant Legionów; 
Niemcy zażądali, by w dwie godziny opuścił 
Wanzawę.

l d s i e r p n i a .  Stajemy nad Bug:em 
n  Paifłowie. Włościanin, Fianclszek Woj- 
cour ojo iiiada u i. ie  wczoraj pycau go ko 
tacy: „Kuda polskaja grauca?" Odpowie- 
dz-ał im, że gdzieś kiło Ki owi.. Na U) •tra
pieni kozicy: „Pa Bug budiem odstapat’ — 
bolaze niet’".

Myśmy również myśleli, że Bissyauie 
b.dą bron ć linii Bogu. Nasze oddziały zę- 
diiły już przeszło miesiąc, robiąc wśród 
krwawych wojeumycb manewrów po 25—30 
kilom, dziennie. Kilka więc tygodni ety 
ebcćuy doi poiycy nęj walki uśmiechały się 
ktżdemu. Powiadaliśmy s bie: „Nad Bugiem 
kuło B ześcia po toimy tobie z miesiąc", a 
tu Bossyanie sami opuścili linię Hug» i du. 
20 sierpnia przeszliśmy po m .ś ie  pontouo 
wym na ziemię litew&ką.

Cała rzeka pokryta była rybami, kiór6 
zostały przez Prusaków dynamitem masowo 
zabite i uiezjedione gniły.

Już lesteśmj na Litwie, wkraczamy w 
jej gcśc ^ne profi, jak niegdyś Legicniści 
Dąbrowskiego, Te słiwa birgły z ist do ust 
cl Apców inąpe uiały wszystkie serca, zier 
wszy naęz etap przypadł w Nientirowie, 
miasteczku pięknie poMonem nad Bugiem, 
ale ua^z ] obyt tutaj byt krótki, gdyż zzraz 
wybraliśmy się w dalszym pościgu do wai 
Krynki, wsławionej rzezią nnitów w 1842 
r. przy kasowaniu unii ua L twie. Nie za
staliśmy we wsi żywego ducha; wezystka 
ludność uciekła ciy też została wywieziona,

dniej komunikacji z Bałtykiem. W tej spra- 
wjo odbędzie się osobne zebranie komisji.

Bajki o oyóinej mobilizacyi 
w Polsce.

Poselstwo polskie w Wiedniu ogłssza 
w dziennikach, że wiadomość ogłoszona przez 
czeskie biuro prasowe w Wiedniu w dzien
niku Morgen o rzakomem powołaniu wszyst
kich Polanów zdolnych do służby wojskowej, 
jest nieprawdziwa.

Poselstwo polskie ani polskie władze 
wojskowe, podległe poselstwu wiedeńskiemu, 
nie ogłosiły żadnego obwieszczenia.

Go do rzekomej mobilizacji w Polsce, 
to nawet zwykłe powołania roczników obo
wiązanych do poboru zostały przed niespeł
na trzema tygodniami ustanowione.

Kongres ludowców.

Zarząd główny Polskiego Stronnictwa 
Ludowego rozesłał następującą odezwę:

Bracia Ludowcy Ij
Dla sprawy ludowej nadeszła wielka, 

historyczna chwila.
Potężna fala ruchu ludowego dała nam 

zractenie w, Państwie Polsk sm. a nawet w 
świecie całym. Jesteśmy dziś w Ojczyźnie 
naszej czynnikiem, którj' wiele może i na 
któi-ym przyszłość Państwa Polskiego spo
czywa.

Stanowisko to zapawnila ludowi jedność 
i pracz.

Tę jedność chcą rozbić w zbrodniciy 
sposób wrogowie sprawy ludowej.

Do rozbicia jedności ludu nie możemy 
dopuścić I

Jednością tylko możemy być silai, je 
dnością możemy zdobyć nai.ine w P/iscu 
ludowi prawa i byt dla siebie i dla ty h, 
co po nas przyjdą, zdobyć dla siebie powa
żanie u swe ich i obcych.

Musimy zmusić odpowiednie czynniki 
do wykonywaan ustaw i priep»ów, diusimy 
pokazać świadomość i siłę!

Ażeby cały Ind polski sjeduoesyć, swe- 
łojemy walny Zjazd przedstawicieli Ludu 
Polskiego do Warszawy na dzień 17 lutego 
1920 r.

W chwili, gdy ostatnie dziedziny pul 
skie uwalniają się od jarzma pruskiego i 
wracają do macierzy, w chwili, kieay le- 
dowey z pod Tatr granitowych mogą bez 
przeszkody podać ręrę braciom ludowcem 
z nad .modrego Bałtyku, zjadą u a cen wainy 
zjazd do Warszawy przedstawiciele ludu z 
Małopolski, ze Siązka cieszyńskiego, % Pc 
łuańsk eg-i,az Pras zachodnich, z Pomorze, 
z Kongresówki, z Busi Czerwonej, z Podla
sia i z dalekiej ziemi wileńskiej, ttby doks- 
nać wielkiego ćzieła zjeunoczetia mis wło
ściańskich pod jednym, sztandarem.

‘e.‘z w domach i stodołach pełno było zbo
ża m łćouego i w snopach. Każde wojsko 
jest lekkomyślne i nie ba-dio szauije wspól
nej, a tem balduej cuda ij właśności, ale te 
m«sy zbuża, bydła, świń i koni, ktć e zo
stały zniszczone na Litwie i na Wołyniu 
podczas ofeuzywy 1915 r. mogły wystar
czyć na dług; czas na wyżywienie durej 
armii.

2 l 8 i e r p u i a .  Nocleg w Krynka.h 
ty ł fatalny z powodu ulewy tak dojmującej, 
że mimo dubrego namiotu zmokłem jak mysz, 
p m s  Zarzecze, gdtie podtiwiahśmy doskP- 
nale wykeńcioue rossyjskie okopy, przy- 
siliśmy do Makarowa, kozackiej kolonii, ró
wnież zupełnie pustej. Po krótkiej, ale^wał- 
tov»ej bitwie (ua krótkim ode uku było 87 
dział) pom sterowaliśmy pnez Wysoko Li- 
tewskin dc Bośuej,

22 s i e r p n i a .  Przygotowujemy się do 
dłuższ-go pobytu t taj, gdyż mamy oblegać 
Brześć litew»ki, koło którego zgromadziło 
się mnóitwo wojsk i artyleryi. Ta ostatnia 
toipoczęla swój kot ert na dobre.

Dostaliśmy dzisiaj wiadomość o zdo 
byciu Kowna (400 dział) i Modlina (700 
dział)

23 s i e r p n i a .  W alki przy bier jk 
gwałtowny c la  ikter. Mieliśmy 4 zab t/cl 
i kilkunastu rannyth W Bośnej znajduje sig 
kościół ewougelieki i plebania. Akta prowa* 
dzone po rossyjsku, książki stara polskie( 
nowsie rossy skie i niemieckie.

(Oiąg dalszy nastąpi),

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wejny.
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Na ten wielki dzień. na te t  pierwszy 

walny zjazd Udowców *t> wszystkich dziel
nie Pchki wat zaprassimy.

Warsiawa, 29 stycznia 1920 r.
Jakób Bojko. 

prezes polsk. s ton,  lud. pisstowców,
Wincenty Witos. 

prezes klubu posłów polsk. stron. Ind.

Co dostaniemy?
Ministerstwo kolei żelaznych komuni

kuje: W prasie obiegają niepokojące pogło
ski, jakoby rozdział taboru kolejowego, ma
jącego przypaść Polsce od Niemiec i Auscro- 
Węgier, miał się odbyć bez ndzirłu Polski 
względnie ze szkodą Polaki. W tym kierun
ku wyjaśnia ministerstwo kolei co następuje: 
Polsce naleiy się 1. od Nienfec m  mocy 
wersalskiego traktatu pokojowego a) tabor 
dla byłego zaboru pruskiego i miasta Gd li
ska b) dla zwężonych linii w dawsej „Pol
sce rosyjskiej" (okupacya niemiecka), 2, od 
Austryi na mocy traktatu pokojowego w St. 
Germain tabor dla Małopolski, Ziemi Czer
wieńskiej i Śląska Cieszyńskiego, 8. od An- 
atro-Węgier na mocy traktatu pokojowego 
w 8t. Germain tabor kolejowy dia zwęio- 
nych linii w dawnej „Polsce rosyjskiej" 
(okupacji auatryackiej).

liose należną taboru powyżej polanego 
tt»ia'ió mają komiaye ekspertów w myśl po
stanowień obu trasa tów  pokojowych. Mim 
sterstwo kolei żelaznych ze swej strony wy
pracowało szczegółowe zzeidy sprawiedliwe
go przydziału taboru dla Polski i bierze 
udział w odnośnych pracach komisyi ens 
pertów w Wiedniu, jak również w pracach 
przygotowawczych dla komisyi ekspertów w 
w Paryżu.

Poniewai prace ob i komisyj potrwają 
czas dłuższy przeto Ministerstwo kolei że
laznych poczyniło kroki, ażeby komisje eks
pertów na rachunek należnego Polsce ta 
boni już teraz prowizorycznie przydzieliłv 
Polsce powną ilość taborów, konieczną do 
u'żenia sytuacyi komunikacyjnej w Polsce. 
Nadto przedsięwzięło Ministerstwo kolei 
żelaznych kroki w Wiedniu i w Paryiu, 
aieby ententa ze swojego i ze zdobycznego 
na Niemcach taboru, znajdującego się we 
Francji i Belgii, przydzieliła Polsce iak naj 
rychlej 80 > parowozów 15.000 wozów towa
rowych krytych, łWMW) węgArrk i 2UOO 
cystern aby umożliwić dowóz ś>odków ły 
waości, ułatwić aprowiiacyę, przywóz węgla 
i wogóle polepszyć ciężką bardzo komunika- 
eyę kolejowa w Polsce.

Mazurzy witają wojska angielskie.
Przejeidiająee przed kilku dniami przez 

Warszawę wojska angielskie, udające się na 
tereny plebiscytowe Mazowsza Pruskiego, 
powitali na dworcu Mazurzy pod przewo
dnictwem kierownika Koroit-tu Mazurskiego 
i prezesa Mazurskiego Związku Ludowego 
Fr. Leika. W im emu Mazurów przemówił 
przyjaciel Polaków i Mazurów kapitan E. 
Chambers z Y. M. G. A., który zamaczrł, 
że M zurty-Polary wyczekiwali z u ęsl n e- 
niem wojsk koalicyjnych gdyż wiedzą, ie 
z tą chwilą kończą s:ę haniebne gwałty zbi 
rów pruskich nad cieimęlouym ludem pol
ak im, I.ud ten cierpi i czeka więz ony i 
gnębiony za uczucia polskie, sa*ina zęby, 
ocieka krwią, jak podezai ostatniego pogro
mu w Szczytnie, ale wierzy niezłomnie, ie 
sprawiedliwości musi s;ę stać zadość, ie ta 
sprawiedliwość jui idzie, ju i się wyeełnis.

Mazurzy z wojska Hallera zbliżyli się 
do iołnierzy angielskich i jeden z nich p. 
Maezkowski przywitał ' w serdecznych sło
wach przedstawicieli potęiaych sojuszników 
z którymi i Maiuriy-Hallerczycy mieli za 
szczyt bić wspólnego wroga prusaka na po- 
l»eh Francyi i wyraził nadzieję całego ludu 
mazurskiego, ie naród angielski, pomny na 
wysiłki i ofiary ze strony Mazurów w czasie 
wojny wszechświatowej, da ludowi mazur
skiemu utęsknioną wolność człowieka i przy
czyni się i teraz do wspólnego dliełs wy
zwalania ludów z pod jarzma obcego, koń 
cząe okrzykiem, powtórzonym z zapał m 
przez wszystkich obecnych, na cześć wiel
kiej, zjednoczonej z Polską Angli.

Anglicy wzamian wznosili okrzyki na 
cześć Polski, powtarzając je po angielsku 
i po polsku.

Wieczorem wyjechali Anglicy na Ma-, 
aury, aby czuwać tam zad akcyą wyzwo
lenia,

Mazurzy, bawiący w Warszawie, wy
jechać będą mogli niebawem do swej ro
dziny, od której oddała ich dotychczas bru
talna przemoc pruska.

Efcpose Benesza.
Der neue la g  i inne dzieniki wiedeń

skie donoszą z Pragi;
Na posiedzeniu komisyi dla spraw za

granicznych wygłosił Benest czposó, w któ- 
rem między innemi powiedziił:

Nie jest dla nik- go obeesie tajemnicą, 
że interweneya w Rossyi wymaga setelr ty
sięcy żołnierzy i miliardowyih fundussów, 
Do polityki jnterwencyi potrzebny jest rów
nież wielki talent organizacyjna. Z tego po 
woda Bssystkie usiłowania generałów, któ
rzy sądzili, iż zagadniecie rossyjskie da się 
rozwiązać w drodze wojskowej, były bezsku
teczne.

Go do polityki słowiańskiej, odrzucamy 
koncepcję portyki, jaka swego czasu przrd 
woji ą światową była propagowana. Była to 
polityka romantyczna. Rozumie się samo 
przez się, że republika czeska musi upra
wiać inną poi tykę. Nasza pelityka będzie 
polegała na tern, ie porozumiemy się ze 
Słowakami, Rusinami, i Polakami, pomożemy 
Rossyi i mi s my  jej pomóc, o ile to ltży 
w naszej mocy. Wymaga to jak najściślej
szej współpracy z naszymi sprzymierz eńaami, 
którym pozostaniemy wiernymi.

W zw azku z tern pozostaje nasza po
lityka w Europie ś-odkowej. Nasza polityka 
wibec Austryi jest wyrazem tych nowych 
'd*i, które oznaczają w całej Europie poli
tykę pokoju, rozwagi i politykę konstrukcyj
ną, Są ludzie, którzy nie umają tej polityki 
i którsyby chcieli iuż dziś naa podżegać 
przeciwko Wiedniowi, Warszawie i Budape
sztowi. Odrzucimy te podżcg«nia. Zagadnie
nie Niemców w Czecha h jest również za
gadnieniem polityki słowiaśskiej.

Musimy unikać starych metod walk 
narodowościowych, jakie rozgrywały się 
w dawnej Austryi. Dawna koncepcja poli
tyki słowiańskiej musi być koniecznie i lo
gicznie uzup łaiona koncepcyą polityki wo
bec Ni zmieć.

Czechosłowacka polityka realna nie 
powinna zapom nać o tom, że jej koncepcja 
nie xost*ła potwierdzona przez wojaę świa 
tową. Żyjemy w Europie cen traln i i sąsia
dujemy z Niemcami. Polska jest zbyt słabą 
i b<dzie miał* ciężki żywot Pragniemy po
koju i będziemy uprawiali politykę pokoju 
wobec Auatryi, Niemiec, Węgier i Polski.

Potępienie rodni reformistyczmgo
wśród k leru  czeskiego.

Akta „Sedis Aooatolicie" ogłaszają, że 
kougregacya St. Offlciuua potępia * ruch re 
formi«tyczny wśr^d kleru czeskiego. Kongre 
gseya gani, potępia i ekskomunikuje dekre
tem z 15 styciaia 1920 kościół czeski, któ
ry odłączył się od k ścioła rzymsko kat

Akta ogłaszają także pismo Papież*, 
kióre ou bez względu na panujące stosunki 
w kośoiele katolickim w Gzeehteb, wysto 
pował do arcybiskupa praskiego.

Papież upomina arcybiskupa i k le1, by 
poświęcili obecnej sytua yi jak największą 
uwrge i udziela ;m rady, by starali się o 
zwołania zgromadzenia do Pragi dl» poro 
zmnien a się

Naatępaie czyni uwagę, że dyscyplina 
Kościoła masi być utrzymaną i uratowaną i 
że celibat koś<'ielnv musi p zostać świętym 
i nienaruszalnym. Stolica Papieska n :gdy nie 
zniesie t-j ustawy, ani jej nie zLgodzi. Co 
się zaś tyczy żądania, by godaość arcybi 
skzpa praskiego została podwyższoną, bo to 
należy do prerogatyw Papieża.

0 wydanie zbrodniarzy.
W związku z doniesieniem o odbżdzie 

LarsBera, podają Temps i Infransigeant szcze
góły z listy winowajców. Lista jest obszer
nym dokumontem o 200 sironicach i składa 
się z 5 części.

Pierwsza wylicza osoby, które są odpo
wiedzialne z* politykę rządu niemieckiego 
przed wojną, druga osoby, które są odpowie
dzialne za przeprowadzenie zarządzeń woj
skowych, trzecia za przeprowadzenie zarzą
dzeń niewojskowych, czwarta wymienia oso
by, które dopuściły się okrucieństwa wobec 
jeńców, a piąta osoby, które popełniły zbro
dnię wskutek wojny łodziami podwodnymi.

Ustępy dotyczące Francyi obejmują 
strony od 43 do 119. Włochy domagają się 
wydania 29 osób, Belgia 265, Rumunia 41, 
Seibia 4.

Na liście znajdnje się takie nazwisko 
pewnej kobiety, która pnez rząd franenski 
jest oskarżoną o okrucieństwo w traktowaniu 
pojmanyeh kobiet francuskich.

Wedle D. Allg Ztg. z Zurychu dono
szą w sprawie wydania winowajców, że pi
smo wstępne odrzuca w krótkośei wszelką 
próbę zmiany i podkreśla silnie atanowczość

państw koalieyi w domaganiu się wykonanie 
art 228. Pierwotna ilsta obejmowała więcej 
niż 2000 osób.

N. W. Abcndbatt donosi z Berlina. 
Konferencja ambasadorów obradowała nad
zarządzeniami jakie mają b jć zastosowane 
przeciw Niemcom na wypidek odmowy wy
dania winnych. Konferencja brała pod roz
wagę różne represalia bez potwięcia dotąd 
stanowe: ej uchwały.

Rozważano fckżo ewontnzlaość zerwa
nia stosunków dyplomatycznych, zawieszenia 
blokady nad wybrzeżem niemieebiem i obsa
dzenia lewego brzegu Renu.

Journal de Dtbats nazywa stanowisko 
Lersnera „n'e do darowania" 1 domaga się, 
aby Niemcy wyałały innego przedstawicieli, 
któryby n!e przysparzał trudności w prze
prowadzaniu traktatu wersalsk;ego, Zresztą 
nic nie stoi w d odie bezpośredniemu d rę 
czeniu noty w Berlinie,

Liberte przypomina wyjaśnienie Simso
na, poprzednika Lersnera, i zaznacza, że sy- 
tu&fya obawie po ratyfiuacyi je<-t całkiem 
inna Dzienoik sądzi, że rząd niemiecki po
winien jak najrychlej odwołać swojego 
przedstawiciela i ustąpić go innym, gdzż 
inaczej biłby sam podejrzany o porozumie
nie się z n m.

Wedle Daily Mail Holandy* zapropo
nuje koalicji, by Wilhelma internowano w 
owym domu, w którym obecnie w Helaudyi 
mieszka.

W mowie Wygłodzone] w Aodoyei 
oświadczył minister Geddes, że jeżeli Hol*n- 
dya odmówi stanowczo wydania Wilhelma, 
tc wówczas nie będzie go można pozostawić 
w Europie, lecz będzie się musiało wyzna 
czyć mu miejsce pobytu za Europą.

W szerokieh kołach berlińskich panuje 
przekonanie, że i  powodu sytuacji która 
została stworzona przez nadejście listy wi 
nowajców, konieczne jest natychmiastowe 
zwołanie zgromadzeni narodowego. Dotych
czas w tej spiawie nie powzięto deczzyi,

Der nem Tag donosi z kół berlińskich: 
Żądanie koaiicyi wydania winnych wy*oł*- 
ło w Nim cie<h ciężkie przesilenie. Rząd 
niemiecki n e  będzie w stanie spełń ć żą
dań koalieyi i ani onrona krajowa, ani or
gana bezpieczeństwa, ani też fankeyonaryu 
sze rządowi nie wykonają ewentualnych po
leceń rządn. Stronnictwa prawicowe i lewi
cowe chcą wykorzystać obecną sytuacyę, 
aby przeprowadzić swoje plany. Gdyby nie
zawiśli socyaliści objęli obecnie rządy wów
czas nastąpiłoby zaprowadzanie rządów b >1- 
szewś kici w Niem ctek. Możliwą jest także 
dykrrtura wojskowa, a mołliwem jest także 
i porozumienie niemieckich H  wojskowych 
i  rossyjikiuti bolszewikami. Frzesileuie. któ
re dziś wybuchło w Niemczech, jest najcięż 
stem od czasu przewrotu po wo]nie.

N. Wr Journal donosi, że n* liśeie 
osób, których wydania domaga się koabcya 
od Niemiec, zaajduje się również gen Be- 
seler, którego wy d ni a domaga s’ę Polska. 
Oprócz niego domaga się Polska wydania 
także gererałów Kirschhaeha i Llnsingena 
B . Wr. Jonrnal t wierdii, że Beseler już 
umarł.

N eoflcyalna ls*a wianzch, będąca 
w posiadaniu Niemiec, ob*imuje nazwiska 
wsiysikich książąt domu Hohenzollernów, 
ks. Wtl t°mberskiego, arcks. następcy tronu, 
arerks. b-warskiego, kr. Ruprechta, uastę- 
pnie wsiystkich znanyeh wodró *, a więc H-n 
denburga, Ludeado>ff«, M«cken en*, Falken- 
heina, Gdlwitzt. Kluckc, Linsing na, Tirpi- 
tza i C-ipellea, nrstępuie poi tyków i dyplo
matów, iau kanclerza Bethmanna-Hollwega, 
posła hr. Bern^dorfs, podsekreiarza stanu 
Zimmermanna, a wreszcie najznakomitszych 
komendantów łodzi podwodnych, Talenti 
nera i i,

Posiedzenie gabinetu, które zwołane 
zostało na skutek otrzymania tej nieoficjal
nej zresztą listy, odbyło się we środę wie
czorem. Wynikiem posiedzenia było oświad
czenie, że Niemcy muBtą bezwzględnie trzy
mać się zasid wyrażonych w nocie z 25 
stycznia, jakoteż zaznaczonych już przy pod
m ywaniu traktatu pokojowego; Wtedy to 
stwierdzono, że wydanie winnych jeet nie
możliwe i że rząd musi się tej zaaady trzy
mać, gdyż olbrzymia większość narodu nie
mieckiego bez wzglądu na przynależność 
partyjną za tem się wypowiedziała. Miu<ster 
ebrouy krajowej wydał do narodu wezwanie, 
zalecając mu utrzymanie spokoju, mimo pod 
niecenia, jakie spowoduje ogłoszenie listy 
winnych. Naczelny wódz wyraził nadzieję, 
że członkowie obcokrajowych komisyj i mi- 
syj n e będą narażeni na żadne przykrości. 
Dzienniki niemieckie wzywają naród, aby 
w sprawie wydania winnych bez względu ta  
różnice partyjne utworzył jednolity i ścisły 
front dla poparcia polityki rządu. Cały na
ród musi zareagować na tę straszną obelgę, 
albowiem nie idzie tu o los 800 osób, lecz 
o bonor całego naroda, jak i o jego egzy
stencję.

Również i Yorwarts zaznacza, że od 
Niemiec żąda się tego, czegoby w r. 1914 
nawet Austrya nie b jła  żądała od Serbii.

Nota koalieyi 
do Niemiec i HolanćLyi.

Beri. Biuro Wolfa donosi: Nota, w któ
rej koalicja domaja się wydania 880 jeńców, 
została przez Milleranda przesłana wczoraj 
przewodniczącemu niemieckiej delegacji po
kojowej w Paryżu br. Lersnerowi. Jakkol
wiek Lersner już w ubiegłą sobotę otrzymał 
wyrzżuą wskazówkę, aby t°go rodzaju notę 
bez jakiekolwiek opóźniania przesłał urzędo
wi zfgranicinemu, odesłał ją z powrotem 
Millorandowi z oświadczeniem, że nie mole 
pogodzić ze swojem sumieniem współdiiaia- 
aia.prjy wydawaniu Niemców.

Lersner zgłosił trlejraficznie swoję dy- 
misyę za słazby państwowej i otrzymał ją

E nierencya ambasadorów zatwierdziła 
tekst noty do Niemiec, przyjęła do wizdo- 
mości projekt noty, która ma być wysłaną 
do Holandyi jako odpow edż na jej ostatnie 
doniesienie w sprawie wydaaia Wilhelma, 
Nota ta będzie przed wręczeniem jej rządo
wi holenderskie su  przedłożona prezydentom 
ministrów państw koal cyi do zatwierdzenia. 
Najbliższe posiedzenie koufereocyi ambasa
dorów odbędzie się w piątek,

Wed;e porannych paryskich dzienników 
nota wręczona Lersnerowi składa się % pi-ma , 
wstępnego i listy winowajców. Pismo jest 
krótkie i ogranicza się do tego, że przypo
mina rządowi n emieckiemu, iż pnez przy
jęcie artynułu 228 traktatu, zobowiązał się 
wydać winnycb.

W nocie do Holandyi domaga się ko
alicja w energicznych słowach ponownie 
wydania Wilhelma, który dał sygnał do 
Krwawych morderstw.

Konferencya ambasadorów zebrała się 
w środę raco pod przewodnictwem Mille- 
randfa. Przyjęła ona pismo Lersnera do wia
domości i obrzdowała nad odpowiedzią. Roz
ważano jaką drogą możnaby doręczyć rządo
wi niemieckiemu odnośny dokument, którego 
przyjęcia odmówił Lersmr. Ma to nastąpić 
przez pełnomocnika francuskiego w Berlinie. 
Konfeieacya zbiera s ę popołudniu pońownie.

Wedle Biura Wolfa rząd Rzeszy zaj
mował się na wczorajszem posiedzeniu sytu
acją stworzoną przez ogłnszenie listy wino
wajców.

Wskutek odmowy Lcrbnera, rsąd nie 
posiida jeszcze autentycznego dokumentu, 
dyskuiyt jednak, która była erowadiona na 
podstawie listy nieofieyal-ej, przyniosła 
pełną jednomyślność co do stanowiska kt/re 
zostało określone w nocie, wręcroa-j Radze 
najwyisiej dni* 25 stycznia b- r. Rząd nie
miecki nie pozostawił żidnej wątpliwości 
jui po podpisaniu traktatu pokojowego w tym 
kierunku, że przeprowadzenie wymaganego 
wydania winowajców jeat niemożliwe. To 
prtekonanie, które rząd podziela z przewa
żającą większością narodu niemieckiego bez 
różnicy stronnictw, bedzie i nadal miarodaj- 
nern dia dalszych zarządzeń i rokowań.

Lersaer przed odjazdem przesłał na 
ręce,.prezesa koofe enc?i pismo z d»tr wtor
kowej, w któreir wyjaśnia powody odmowy 
przyjęcia listy winnych oraz zaznacza, ie 
już wcześnie pociyait kroki celem odradza- 
ula aliantom paragr. 228 List wystosowany 
przez Lers era do kontereneyi będzie ogło
szony pożniei, wraz z odpowiedz ą mocarstw 
sprzymierzonych. Pełnomocnik niemiecki 
M-yer powróć ł już do Paryża i oddił sweje 
listy uwierzytelniałeś rządowi francuskiemu, 
Rządy sprzymierzone stoją na stano* iaku, 
że soełnił^ w przepistnym artykule swe za
d n ie , żądijąc od Niem ów wyironanie jpdoe- 
go z przyrzeczeń wynikających z traktata 
pokojowego.

Inspekcya frontu pomorskiego.
We wtorek odbył gen. Haller in?pftk- 

cyę frontu romorskiego O godz. 8 rano wy
jechał i  Torunia do Pelplina, gdzie powitały 
go tłumy łudaości. władze i delegacje oko
licy, Ludność wyprzęgła przed dworcem ko
nie z powozi1 i wśród ogólnego entuzjazmu 
odwiozła generała do katedry, którą zwie
dz ł. oprowadzany przez biskupa sufragana 
Kluidera.

Po zwiedzeniu Pelplina wyjechał gen. 
Haller do Tczewa, gdzie go również powi
tały wielkie tłumy i delegacye, a wśród nieb 
wielki delegicya polskich robotników kole
jowych. Generał zwiedził port i wielki most 
ua Wiśle. Na Rynku wygłosił generał krót
kie gortce przemówienie, zakończone ślubo
wanym, ie wejścia do morza i kraju naszego 
nigdy nie oddamy, S ubowanieto powtórzyli 
wszyscy obecni na Rynku j odśpiewali rotę 
Konopnickiej

Po defiladzie wziął gen. Haller udz;at 
w obiedtie, wydanym na jego czeeś pjzez 
miasto.



Ze światu.
(P. A , X.),

—  FeiU Parisien zamieszcza dłatszy 
artykuł w sprawie wznowienia monarchii na 
Węgrzecn i rozważa możliwość, ie ks Adolf 
Teck, szwagier króla angielskiego, obejmie 
tron węgierski.

=  Wilson cierpi od kilka dni na silne 
przeziębienie. Poczynionej wszystkie kroki, 
aby zapobiedz chorobie. Z poprzedaiej eboro- 
by Wilson irpełnie wyzdrowiał i mote ber 
pomocy chodzić po pokują.

-> ■ Wedle wiadomości z Odessy, wojska 
Denikina pobiły bolszewików, którzy asiło 
wili przekroczyć Don. przyczem zdobyli 60 
armat i wzięli do niewoli 8.090 jeńców. 
Ha północy Jaszewskaja zostali bolszewicy 
ró».-.ift odparci, przyczem stracili 13 armat 
i 1.500 jeńców.

=* Wedle doniesienia z Odi asy wojaka 
Girjknone stoją pezed Oczakowem, 40 km. 
przed Odessą. Jest wątpliwem, by Odessa 
mogła a<ę długo utrzymzć,

=  B. K. podaje paryskie doniesienie 
z Kopenhagi- ie  poselstwo łotewskie demen
tuje na polecenie rząda w Byd*e, w sposób 
ofieyulny wiadomość, i i  między Lotną a 
Bossyą sowiecką odbywają się rokowania po
kojowe.

— 17. I r .  Presse donosi z Berlina: 
Naleiy podnieść, ie  nie ma iadrego przesi
lenia rządowego, rząd jest zupełnie jedno
myślny i nie ma zamiaru naraxie| ustąpić. 
Pogłoska o zamiarze stworzenia nowego ga
binetu pod przewodnictwem S heiaemana 
je«t nieprawdziwa, Pewien przywódca niera 
wisłyeh socjalistów oświadczył, ie  niezawi
śli soeyaliści żadrą miarą nie obejmą .są
dów, nawet gdyby obecny rząd ustąpił.

Urząd wojenny otrzymał doniesienie, ie 
rewolacyoniśd zajęli W.adywostok,

™ Wedle limesów  donos*t z Włady- 
wostoku, ie wszyecy przedstawiciele ayplo- 
mztyczri i konBulsrni poczynili zarządzenia 
celom ochrony iycia i mienia swoich oby
wateli.

— Współpracownik dziennika As Est 
ogłzsia wynurzenia b. arcyks. Józefa, w któ 
rych te iie  oświadcza, ie jui przed dwoma 
dniami prosił swoich politycznych przyjaciół, 
by odstąpili od stawiania jego kandydatury 
na naczelnika państwa.

=  Na zapytanie korespondenta b. Beu- 
tera, czy prawdą jest, ie  na granicy Polski 
i Bumunii gromadzą się znaczne siły bol
szewickie, oświadczył Litwinów, i« istotnie 
przeprowadzone są zarządzenia wojskowe, aby 
naród rossyjski mógł .ozpociąć pracę po- 
kojawą.

=  W Santander wybuchł slrajk gene
ralny. Wszelki handel wstrzrmano. Władze 
w Barcelonie Czynią przygotowania na wy
padek strajku powszechnego.

aa Balio z Moskwy. W artykule o 
dekrecie rad komisarzy ludowyeb w sp ra n e  
zjednoczenia kooperatyw, pisie pólurzędows 
gazeta bolszewicka Prawda :

Dioboe przedsiębiorstwa, sracujące 
w dziedzinie gospodarki rolnej, b iły  do y b 
ezts połączone w szereg związków k opera
tywnych. Interesy ustroju socy* li-tycznego 
wymagają, aby wszystkie te związki piłą 
ctyły się obecnie w jedną organizścyę. Dla 
mającej nastąpić wymiany towarów, doty
czącej interesow ezłego kraju, nie moi-my 
dawać w ręce posz zcgó'nych org nizaryj 
dawnyih wj twórców. Wymiana towaró* 
wiana znajdować się w ręku państwa. Orga- 
nizacye te powinny zlać s ę w jeden zwią
zek pod na wą Generalnego Związku koopc- 
ra'yw spożywczych, jlł to planuje opubli
kowany dekret.

Pow jiczy radiotelegram wskazuje na to, 
ie ko> peratywy rossyjski* zostały upaństwo
wione i ie  h i*d*d z kooperatywami zanre- 
rzony w myśl uchwały Bady Najwyższej 
w Pirytu, jest w rreczywistości handlem 
i  rządem bolszewickim.

T  F r  Almassy, siostrzenica br.Tiszy, 
prz»dłoiyła rządowi węgierskiemu pismo, 
w k t ó r m zarzuca ministrowi wejuy Frie 
drichowi, ie wiedział o planie zamordowan a 
T'szy. Hr. Almassy twierdzi, ie drpóki 
Friedrich będzie zasiadał w gabinecie, nie 
będzie moi iwe objektywne prz>pr< wadzenie 
śledztwa w sprawie zamordowania hr. Tiszy.

=  Z Koper ługi d noszą:
Delegacya, d lałaiąca w myśl iastruk- 

cyi otrzymywanych z Bygi, zaprzecza kate
gorycznie eogioskem, jakoby Łotwa miała 
wejść w układy pokojowe z bolszewikami.

=  Z Algieru donoszą, ie  przybył tam 
z Perpigaan i Al kas te porucznik Dagneau. 
W drodse do Algieru mus:ał raz wyląd wać 
w Tenes W Algierze spotkał się Dapneau 
z komendanten Vuill-minem, który ma we 
czwartek w zlecieć w dalszą drogę.

*= Szwajcarska Tel. Information poda
je : Jesteśm y upoważnieni do zaprzecze
nia doalesleniu , jakoby  L. George zapro
sił PolBuę: do z a v a r u a  pokoju z Bossyą 
sowiecką. Na wypadek wojny, F raneya 1 
Anglia poprze P olskę Bilą zbrojną.

=  Temps w artykule zatytułowanym 
Odwrót Ar g l i i p o d u r e ś l a .  ie  wszystkie 

państwa, sąsiadujące z Bossyą, zaintereso
wane są iywo tern, aby poznać nową poli
tykę Bigieliką, która na całej linii coia się 
przed bolszewizmem zarówno nad Bałtykiem 
jak i w Azyk Stwierdzają!! ten fakt, dzien- 
nik zastrzega się przeciw uwaianiu tego za 
ni ̂ życzliwość, lecz podkreśla, ie sol darnośp 
sprzymierzeńców winna pozostać nienaru
szona,

«o= P, Milleraud ogłasza oświadczenie doty 
cząee polityki zagranicznej Francy i w stosunku 
do Rossyi, oraz w sprawie wypełnienia wa
runków pokojowych przez Niemców. Mówca 
zamączył, ie rządy państw rprzymierzcLyh 
uwaiają za konieczne utrzymanie potrzebnej 
armii dla zapewnienia wyko ania warunków 
traktatu pokojowego przei Niemcy.

Miejskie zakłady dli ubogich dzieci
przy ulicy Kadesklej we Lwowie.

(II). Budowa zakładu postępowała szyb
ko i z wiosną r. 1914 stanęły budynki pod 
dachem. Wojna wybuchła w lecie tegci roku 
przeszkodziła ich wykończeniu i urządzeniu 
a nadto nastąpiło podrożenie mat ery a, u i 
brak kredytów wskutek wypadków wojennych 
W r. 1917 ówczesny rząd sustryacki udziel ł 
nadto kredytu w wysokości 1 mil. koron, 
co jednak wobec niezwykłych cen materya- 
łów nieznacznie tylko posunęło budowę na
przód.

Wobec tege zarząd miasta postanowił 
wykończenie najkonieczniejszego paw łonu 
t. j. dla niemowląt. Bząd polski v  ełuaznem 
ocenieniu doniosłości sprawy przyszedł gmi
nie z pomocą zaliczając na ten cel kwotę pół 
miliona koron, a dzięki niestrudzonym za
biegom Wiceprezydenta m. Juliana Obirka, 
aawilon ten mający pomieścić około 100 nie
mowląt jest jut na ukończeniu, oddanie go do 
ziytku ni .stąpi z wiosną b. r. Tan tedy szla
chetne us*łowania miasta dsię i energii za
rządu tegoż zostaną na razie częściowe urze
czywistnione. F e ulega kwestyi, ie i u  *e 
dz eło w niedługim czasie będzie wykoń
czone.

Zarówno jak budowa zakładu, waiaą 
j»st i kwestya organizicyi jego. Ateby od
powiadała najnowszym wymaganiom opieki 
i wychowaniu dziatwy, opracował podpisany, 
jako ówciesny referent działa niiejikiej opie
ki społecznej, wysyłany popirei. io kilka
krotnie przez zarząd miasta do Paryia, Zu
rychu, Kopeshagi i t. d. statut organizacyj
ny dla opieki u ad dziećmi i ubugiemi w 
w opiece miejskiej pozostająeem. wedle naj
nowszych wxo'ów zagranicmych. Wiadomo, 
j8k bardzo podzielone są zdsńa fachowców 
«o do systemów, których^y w sprawie opie
ki n .d  dzieckiem niywać należało. Jedni 
są za systemem zatładowym t. j. aieby 
dzieci o wyłącznie tylko w zakładzie było 
wychowywane; drudzy ta  systemem fi mil. j- 
nym t. j umieszczanie dziecka opaszczonego 
u rodzin, na ten cel dobieranych a odpowia- 
daiąeycn mn pochodzeniem i w ogóle sto
sunkami rodzinnymi; inni wreszcie u  sy
stemem kombinowanym czyli mięszauym. Nie 
tutaj jest miejsce do wypowiedzenia się o 
zaletach i wadaeh kridego z tych systemów. 
W Niemczech uriądzono przed wojną spe 
eya’ną ankietę w tym względzie, na której 
również zdania były podzielone; więkizość 
jednak oświadczyła się z9 systemem rodzin
nym, bądź co bądi przedstawia1 ą c m  dla 
dziecka samotnego pewrą o*toję familijną, 
do której samo jakkolwiek d<> obcej, przy
lgnąć i przywi ązać się i  czasem n o ie  i sa
motni ść swoią na świeci* osłodzić. Aieby 
pogodzić ie ro tne zdania w postępowych ur ą- 
dzeniacb francuskich, szwajcarskich, niemiec
kich, duńskich i t  d. przyjęto i zastosowano 
system trzeci t. j. kombinowany polegający 
na tem. ie dziecko pozostaje i  początku w 
zakładzie po pewnym zaś czasie, jeżeli jest 
ono normalne, przekazane bywa w opiekę 
rodzinna t, j. do wybranej a znanej z uczci
wości rodz nv na wsi, pozostając w cui na 
etacie i pod kontrolą dyrekcji zakładu. Ten 
system kombiuowai.y przyjęto i w statucie 
organizacyjnym powyższego zakładu przy ul. 
Kadeckiej a zauim i le zostanie wykończony 
stosuje się go prowizorycznie j i,ż obecnie do 
dzieci pozostających w opiece gminnej,

Co do niemowląt to winne one aż do 
ukończeń a swego niemowlęctwa, jako ist. ty 
st be, starannej opitk1 wymagające, pozosta
wać w opiece zakłudowej. Pa: barzyńJtie od- 
dawan e dziecka n: t. iw. garnuszek do ,fa- 
brykantki aniołków* w kultui nych spoin- 
ez-ńsiWich jest zabronione, Z uwagi na 
wielką śmiertelność niemowląt, która jeszcze

przed wojną wynosiła a nas p*awie 26 pre, 
(n. p. w Dan i tyiko 12 prc.) a o":cnie ana- 
etnie wzrasta a dalej z t-go względu ie 
opieka nań niemowlęciem jest .kamieniem 
węgielnym* i punktem wyjścia z c>łej opie
ki społecznej n id  dsieckien postanowił za
rząd n asfa w  pierwszej linii wykończyć i 
uruchom ć pawilon dla niemowląt, co jak 
wspomniano nastąpi jut wkrótce. W ten spo
sób rozpoczętą zostanie celowa walka z ośm er- 
teinością niemowląt, która przy pomocy » •  
łoionego przez gminę, na podstawie opraco
wanych prter podpinanego .kiosków organi
zacyjnych, Crzędu oebrony dziecka pod 
1. %% ul. Chorąż zyzna, pokona tę rziącą 
śmiertelność dziecka wzghdnie przesunie ją 
do najuiiciej miary.

Nn czele wymienionych zakładów jako 
ich kierownik stoi zarłuiony dłagoletni dy
rektor dawnego zakładu sierót p. Teofil 
Wunsoh, który działanością swoją daje 
a Bselką gwarancyę, ie zadaniu swemu 
sprosta.

Gmina m. Lwowa urządzeniem powyi- 
ssych zakładów dokonała epokowego dzieła, 
w którem jest objęta całość i ciągłość opieki 
i wychowania dziecka ubog:ego od n :emo- 
wlęctwa i i  do wieku młodzieńczego, co jest 
rzeczą najważniejszą w opiece n id  dzieckiem; 
dzieła, które w tej dziedzinie jest r ‘er wszem 
w Polsce i będzie wzorem dla innych mi st 
naszych a niewątpliwie i aagrrnicą spotka 
się z naieiytą oceuą i uunaniem.

Aleksander Ostrowski.

\

Lwów, S lutego 1920,

K ł l e r i a n .
S o b o t a ,  7 lutego.
Bzy nr. kat.: Bomualda Op.
Gr. kat.: Hryhorya Op.
Słowiański: Sulisław bł.
Wschód słońca o >odsmie 7 minut 34 

zachód płońca o godzinie 4 58 po południu, 
Temperatura o godzinie 13 w połuoue 

+  1 stopni

— S ta tu t, uprawnirjący gminę rni-sta 
Lwowa do pobora opłaty od prsyrestu w ar
tości nieruchomości leżT *ych w obrębie mia
st! Lwowa, zamieszczony Juit w „Dzienn ku u- 
rzędowym* dzisiejsi ego nameru Gaeety Lwt, 
wskuj

Odbitki statutu są do nabycii. w De
partamencie I. Magistratu.

— Ameryka dla dzleei. Dar wspa
niały otrzymała znów Polska od Ameryki. 
Stmowi go 700.000 kompletów materyałów 
na ubrania dla dz eci, Dudki, pcńezoszki i 
czapeczki, słowem zupełne przyodzianie bli
sko 7* miliona dziatwy polskiej. Wartość 
przesłanego daru wynosi blisko pół miliarda 
marek. Wobec dzisiejszej drożyzny, oraz bra- 
ka tkanin i obuwia dar ten posiada dla kra
ju nasaego sicc-gólną wartość.

— Dla W ielkopolski. Jakkolwiek 
kresy wschodaie niebogate jui obecnie w 
rodzimy pcrsonal uriędaiczy, wobec znaczne
go odpływu tegoi do b. KrólcstwB, to jedtak 
ocbotaie dzielą się one swemi s łami z bra
cią Wielkopolską, z kresami zechodniemi. 
Obecn e rowełano tamie ze wschodniej Ma
łopolski 85 urnędmków pocztowych, między 
innymi dyrektora kasy głównego urzędu 
pocztowego we Lwowie p. Antoniego Wacka 
i kierownika oddz ału poczt wozowych p. 
Michała Gawlińskiego.

Onejidzj m ia ło  miejsce oficyslGe poże
gnanie cd ei, iaiących na Pomcrze i do 
Gdańska, przyczem niebrakło gorących słów 
d la  wyzwalających się i  pęt german-zmu 
kresów zachodnich, którym wschodnia Mało- 
D o h k a  odda:e wprost z pod serca najlepszych 
swych synów i obywateli, d>a budowy orga- 
■'zidu pzństwowrgc, Przy tej sposobności 
złożyli pocztowcy pokaźną kwotę na cele 
kresów zachodnich.

— D odatki kw artalne pracow ników  
państwowych. Z dyrekcyi skarbu komuni
kują nam, ie na mocy uaowainienia Mini
sterstwa skarbu dodatek kwartalny, wypła
cony pracownikom państwowym w daiu 1 
lutego 1920, nie bsdzie potrącony przy na
stępnej wypłacie p borów ałuibowyeh wzglę 
dale przy wypłacie dodatków droiyin auvch, 
orzyzm.ii ch ustawą z dnia 22 stycznia 1920. 
Zresztą dodatec kwartalny został zniesiony 
i jui dnia 1 maja b. r. nie będzie wy pi a 
eauy.

— Zagrożona k u ltu ra  polska. Czyta
my w Kur Warne. Prezes Ministrów Skul 
ski przyjął dalegaeyę, wyłonioną i  ramienia 
zarządu Tow. literatów i dziennikarzy pol
skich w Warszawie, w osobi cl pp. Ignacewo 
Dąbrowskiego, prezesa, TadeuBta Prószyńskie
go wiceprezesa, oraz Jana Grabowskiego i

Stanisława Jarkómkifgo, członków zarządu, 
w sprawie poczynienia pnez czynniki rządo' 
we kroków i zarządzeń, zmierzających ku za
pobieżeniu katastrofie, jaka grozi całemu ru 
chowi wydawniczemu polskiemu wobec z« - 
straizajacego, iwięuszającego się z dnia na 
dzień br>ku papieiu,

Sprawę tę zreferował na posłachaniu 
p. Stanisław Jarkcwski poczem Prez. Mini
strów wysłuebił wyjaśn;eń uzupełniających 
ze strony innych członków delegaeyj. Prez, 
Ministrów obiecał dorąco prprzeć akcję Tow, 
literatów,

W złoionym memo ya'e de egacyn Tow. 
literatów proponuje jako środki zaradcze, 
między ium m i:

1. Wydanie bezwzględnego zakazu wy
wozu p*p:eru z kraju pod wszelką postacią;

K poczynienie ułatwień dla papieru, 
przywoionego i zagranicy na potrzeby wy 
dawnictw księikowych, na równi z ułatwie
niami, jakie były poczynione dla p«pi<ru 
gazetowego,

Z jak najszybsze poczynienie ułatwień 
dla fabryk papieru w kierunku ich niezwło
cznego uruchomienia;

4. powołania w tym celu specyalnej ko 
misyi i  pośród znwodoweór oraz z grona in
stytucji i organizacji, które wejdą do ma;ą 
eego p„ wstać z inicjatywy Tow. literatów i 
dziennikarzy polskich „Komitetu ratowania 
k iązi i", w celu bardziej szczegółowego omó
wienia tej spławy, wunej dla obrony przed 
apadkiem kultury narodowej.

— K ara chłosty na paskarzy. Kuryer 
Polski douosi* Jak Bię dowiadujemy, wypra
cowany zostai projekt ustawy, wprowadza- 
iący karę chłosty za przestępstwa, objęte 
w potocznym języku n»zwą „lichwa i p&- 
skarstwota Poprzedni Bząd zgodził się w za
sadzie na wniesienie takiego projekta do 
Sejmu.

— K rn k u rs  na  p ro jek t gm aehn To
warzystwa M tnk P ięknych  we Lwowie 
ogłasza lwowskie Koło Architektów. Program 
konkursa wrat z planom sytuacyjnym do na
bycia w kaneelArji Towarzystwa Politech
nicznego we Lwowie nl. Z morowiczr, Ter
min konkursu upływa z dniem 25 marca 
1920 r.

— W ykład % przeźroczam i. W so- 
bolę c aia 7 b. m. obqędzie się o godz. 6 
wiectoiem w s “p Miejskiego Muzeum Prze
mysłowego staraniem Towarzystw^, opieki 
nrd zabytkami Situki i kultury we Lwowie 
r ai f\' .ii zku studentów architektury, wyzłać 
in*. Ignacego Drerlera o rozwi ja  top-gra 
ficiuym Lwowr od z&lozenia miasta p j obe
cną dobę. Wyuład ilustrowany b«dz'e prze
źroczami i wywoła niezawodnie zaiuterese- 
wanie w szerokicn kotach naszego miasta, 
które zuają jui prelegenta z szeregu artyku
łów o Wielkim Lwowie.

— B an t jP P . Nalezyaiiok ns cieprą 
od/v « dla iołniersa załogi lwowskiej, który 
odbędzie się dnia 8 b. m. w sali Kasyna 
wojskowego i._ powiada się świetnie. Bilety 
do nabycia w kiięparni Bshmana u], Butow- 
skiego. Zaproszer komitet nie w yByła.

— Na wieczór kostynm owo-m asko- 
wy K asyna 1 Koła l i t .-a r t . ,  który odbę
dzie się w sobotę 7 b. in., wybiera się — 
jak się dowiadujemy — sporo i kostyumo- 
wm yih i maskowanych osób Przybędzie 
takie „krakowskie wesele* i grupa mandoli- 
nistów. Ilość kart wstępu ograniczono. ,E lety 
przy weiśnu z powodu, ie są imienne nie 
będą bezwarunkowo wydawane.

— Tyfns p lam isty  i powrotny w 
gm maeL okolicznych. Powiat Lwów: W it-
uiki, Zamsrstyaćri, Podiiski małe, Gaje, 
Krzywczy ce, F i. udo wice, Sołonka, Scaoinikl, 
Krisów, Werbii Żvd*tyete, ZapytÓw, Jary- 
czów n ,, Barszezowice, -dygniówka, Głncho- 
wiee, Grzybowice.

Powiat Gródek Jagielloński: Gzerkzy, 
Miłkowice, Wisienka, Dąbrowica, Łozina, 
Bratkowice, Gródek Jag,, Zsszyce.

Powiat Żółkiew: Biesiady, Bojaniec, 
Borows, Kupiciwola, Lubella, Mosty wiel
kie, Beikltaiec, Turycka, Smereków, Wiesen- 
berg, Żółkiew Kulików, Brzyszcze, Fujna, 
Glińsko Hucisko, Krechów, Majdan, Pro- 
wała, Skwarsawa nows Soposzyn, Botiaty- 
-ze, Dolniez, Żódtzńce, Diibułki, Kłodno, 

Kłodzienko
iat Budki: Komarno, Błozno dol

ne, Chłopcuyce.
Fizykat przestrzega publiczność przed 

stykauiem się z ludnością gnrn zakaii *ych,
Mieszkańców z miejscowości objętych 

wykazem, n;e należy wpuszczać do miesz
kań kuchni, z obawy prieu robactwem (ws/y) 
w ubranych,

t  Z m ań l. We Lwowie: Julii. Eaamoth, 
lat 58 wdowa po urzędniku bankowym, Ju 
lia Arcisiewska, lat 54, wdorra po aćyuikeie 
sądowym, Jan Satela, lat 65, właściciel 
■ealnoś i. Paulina Keyba, lat 76 iona eme
ryt. adyunkta Namiestnictwa, P ittr  Spaug 
lat 68. emer, inspektor poheyi. Antonina 
Marynowska, lat 53. wdowa po dyr. Krak. 
tow, wssj. ubesp,, Zygmunt Bąrątz, lat 33,



dr, med,, Antonina Michalczewska, lct 77, 
Wdowa, Janina S*efask!ewiez, 9-letnia có 
recika przemysłowca, Bolesław Kozak, lat 
15, syn woźnego dyr. kolejowej Antoni Ra- 
Aowicz, synek budowniczego w 2 wiośnie 
życia.

W Wsrs awie: Stanisław F a lsk i, lat 
«2, referent spraw wojskowych,

— A m ator w iktuałów . Do mieszkania 
J. Zuera, przy pi. Rieźni 1. 3, dostał rię, 
utworzywszy kłódkę, niejaki Jan Łukowski, 
Babieiając wiktuały za 1.600 kor,

— W blaty  dzień skradz'ano wczoraj 
w Rynsu pod 1. 20 z okna wystawoweg* 
Auertachowi, garderobę damską, wartości 
1870 kor.

— Nożycami odciął jakiś rzezimieszek 
torebkę z łOO kor. nauczycielce p. Sawczuk, 
podczas ścisku w tramwaju L D,

— Sługi - złodziejki. A. B^belówna, 
odchodząc ze służby u pp. Warzlów z po
czątkiem b. m. zabrała sobie „ra  pamiątkę" 
rozmaite drobiazgi. — K. Onyszko okradła 
Bwego slażhodawcę, p. dr. Zająca z bielizny 
i Diinteryi, wyrządzając szkodę na 3,050 kor. 
i znikła bez śladu.

— Krp,dzieże. Pakiet z drebnymi pie- 
Uiądzmi na 1000 kor. wyciągnięto p. Bod- 
knechtowi. — Przy ni. Pełlewnej 1. 9 skra
dziono zm.oszkania krawczyni Szacowej, gar 
derobę, wart ści 2.360 kor.

— W arta-N o teć . Jak podaje Gheeta 
W.pólna województo poznańskie opracowuje 
plan kanału Wcrla-Noteć, otwierającego krót
szą drogę rzeczną do Gdańska.

— Komitet Obrony Narodowej (Wy
dział wykon wczy) zDieize się w piątek dn a

4  ® b. m. o godz. 6 wieczorem w sali R G. O 
ul. Kopernika 20 **rter.

— Polskie Towarzystwo Politech 
bitzne. W sobotę dnia 7 lutego o godzinie 
3 tej odbędzie się drugi wieczór eykln wy
kładów o traktacie pokojowym, na którym
• prezydent braj. Urrędu odbudowy dr. Ale- 
sander Raczyński wygłosi o „Odszkodowa

niach nałożonych na Państwa centralne.

— Kobieta o dwa duszach. Tak mó 
Wiła o sobie piękna Jclan, gdy stanęła w 

: strasznej kolizyi pomiędzy mężem a prze
szłością. A całym jej błędem było, iż nie 
Wyzaała kochającemu ją nad życie mężowi 
'"by et wili zapomnienia, która jcsicze jako 
WBłod-j dzieweztnie dała jej chwilę szczęścia 
Zwichnęło się więe potem eałe życie młodej 
kobiety, utraciła jedyne dziecko i szalała z 

> Rozpaczy. Wkońcu stanęła nad brzegiem 
Przepaści, lecz znalazła jeszcze tyle siły, 
Bbj pójść d^rgą cierniową po odkupienie..; 
Znowu w „Apollu" dramat targający duszą 
Widza do głębi, znowu krwawa karta trage- 
tyi ludzkiej na ekranie p. t. „Kobieta o dwu 

  -  --------------

SL- Witold Bętkowski.

Herb, chorągwie i barwy 
narodowe polskie.

(Dokończenie).
Gdy na chorągwi widnieje herb (z tar- 

**ą), lub też sam znak herbowy, (gdy płat 
J*st tarczą) wtedy, o ilo mamy do czynienia 
" znakiem zwróconym w którąś stioaę, to 
jBWste ta krawędź płachty masi być przy- 
“B-tidzona do drzewca, w stronę której zwró
ciły jest znak herbowy. _

Poznawszy ogólne prawidła heralffyki 
j  odniesieniu do chorągwi, proporców, ban- 
Ct i flag przypatrzmy się polskiej chorągwi 
bństwowej. Ńa drzewca umieszczona jest

<*»terya obojętnego koloru, jeżeli Orzeł Bia- 
- znajduje się na herbowej tarczy, wielkość 

tik herbu musi być stosunkowa. Mate- 
fłs jednak musi być czerwona, gdy niema 
^czy herbowej, w tym bowiem wypadło 

tarczy oEa sama edgrywa. Ponieważ 
jjf*eł polski ma głowę zwróconą w heral- 

J  Jłczną prawą stronę, przeto podmiotowo 
r*w» krawędź płatu ehoręgiewnego musi 
!!W przytwierdzona do drzewca. Dalsza je- 
puk zasada heraldyczna nakazuje, ie o ile 

Ua drugiej stronie chorągwi ma być umie- 
? c2ony Orzeł polski, to i tu musi on być 
l^ócony do drzewca, (a zatem w Btroię 
?Caldyciną lewe) Powzższą zasadę najle- 
JJ«j sobie uprzytomnić na chorągwi hłlto- 
w*hej, gdzie równocześnie obie s lrony po. 
.^ają. Można jednakże użyć także zamiast 

i  5!Wyłpj . opisanego proporca tzkża t, zw. 
t  ^.°fągwi o barwach narodowyeh, gdzie za- 
. J*at całego herbu występują tylko tynktu- 

* heraldyczne.
I Chorągiew przeto polska o barwach 
"łodowyeh jest biało-czerwona, gdyż kolory

duszach", Świetna gra, baidzo piękna wy
stawa i nadzwyczaj interesująca treść akła 
dają się na całość nieporównaną.

Nagła siwizna.
(wi) W pewnem kółku zeszła rozmowa 

na wypadki nagłego posiwienia,
P. Kalasanty opowiadał:
— Brat mój, dwudziestokiikoletni chło

pak powrócił z kampanii włoskiej 3iwintki 
jak gołąb. Tak go wzięło piekło przebyte 
nad Isonzem, na Doberdo, nad Piawą...

Na to p. Albert:
— Takie wypadki nie są rzadkością. Znam 

pewną panią, która posiwiała w ciągu jedne
go dnia. otrzymawszy wiadomość, że syn jej 
jedyny poległ śmiercią walecznych nad Sto- 
chodem.

Wśród tej rozmowy kierującej się upar
cie na czarne jola tragizmu, zabrał głoB 
takie p. Franciszek:

— Z tern nagtem posiwieniem bywają 
nawet dziwniejsze zdarzenia. Zdarza się, ie 
ono ustępnjb.

— To niemożliwe!
— A jednak! Znacie wszak j  Hi

polita.
Choć już dobrze po szóstym krzyżyki 

włosy ma jak kruk czarne Pewnego poran
ku, ohoć nie spędził noey poprzedniej w ogniu 
hariganowym i ehoć mu, jako kawalerowi, 
nie zginął jedynak, posiwiał nagle 1

Było to mianowicie w on diień nie- 
siezęsny, gdy fryzjer co dnia przychodzący 
do u farb rwania mu włosów, zaniemógł na 
hiszpankę i nie przybył.

Na szczęśce zn lazł się in»y w cym 
fa^hu zaprawiony i — możecie u Zaleskiego 
wieczorem przy kawie stwierd ;ić, że z owej 
nagłej siwizny nie pozostało ani śladu!

I M  ir a m -a r lfs tm t

Repertuar Teatru Miejskiego,
W piątek, 6 lutego o godzinie 7 wie

czorem po raz pierwszy „Obieżyświat", ope
retka w 3 aktach Rud. Falla z pp, Ktspro- 
wiczową, Zmęską, Lipowską, Mitoszą, Ju- 
stianem Folańskim, Ktr-sinskim i Głowa
ckim.

— „Koło dram atyczne DrflkaRy 
lwowgkleh* odegra w niedzielę 8 lutego b, r. 
w własnej sali przy ul, Piekarskiej 1. 18, 
następujące sztuki: , Nikt mnie nie zna"
kem w 1 akcie Al. br. Fredry. „W u en 
syonacie" krotochwi!a ze śpiewami w 1 akei .

te odpowiadają i zastępują tynktury herbu 
polskiego.

Jest ona biało-czerwona, a nie odwro
tnie, gdyż główna cześć herbu, j. j, znak 
herbowy jest biały (srebrny) a dalsia ezęśó 
t. j. tarcza czerwoni. Diatego też s. mego 
bizły pas w takiej chorągwi zajmuje wyższe 
miejsce, a czerwony niższe Dlaczego przy
jęto, że pssy te mają być poziome, a nie 
pionowe, jak w proporca f.uncnskim lab 
włoskim usuwa się dziś z pod możności 
wyjaśnienia.

Pizy każdej uroczystości narodowej wi
dzimy większe i mniej ze chorągwie, poro- 
zmieszczace po budynkach publicznych i pry
watnych, widzimy sztandary, niesione w po
chodach, ale uderza nas często, że są cne 
rtz ez?rwono-biale, raz biało-czerwone, po
mijając już to, że czerwień zastępują się 
często i to w najlepszej wierze t. z. ama- 
rintem, gdyż w pojęeiu wielu ten dopiero 
kolor odpowiada barwie narodowej. Trzeba 
przeto pamiętać, że narodowe barwy są bia
ła i czerwona, zatem proporzee o barwach 
narodowych jest biało-czerwony, a nie od
wrotnie

Zdarzyło się przy odebraniu Lwowa 
Moskalom przez austryaków w 1915 r., że 
między innymi wkraczający wiedeński pułk 
„Hocb und Deutschmeistrów", spostrzegłizy 
obok powiewających rozm&ityeh innych cho
rągwi także cznrwono-białe, (które wywie 
szono jako polskie narodowe), nie posiadał 
się z radości z powodu, że Lwów, jakby w 
prze żuciu, że w odsieczy wezmą udział tak
że i d< ln,o-austryackie pnłki, nie zaniedbał 
przystroić się także w chorągwie o barwach 
krajowych Dolnej Austryi i miasta Wi-dnia 
(horb ich bowiem: czerwony krzyż na białej 
tsresy), a prawie całk!em zapomniał o pol
skich biało -czerwonych pr odorcach. które 
tylko gdzie niegdzie p miewały. Tak więe 
zestal śmy posądzeni o tak daleko idącą lo
jalność, a zarazem o wielki brak patryotyzmu 
narodowego, Był to wypadek nie odoso
bniony.

„Grłowiek, który redagował gazetę rolniczą", 
żart sceniczny w 2 aktach M. Tawins, Po
czątek o godz. 7 wieczorem. Po przedstawie
niu tańee za zaproszeniami.

Telegramy P. A. T.

Kwestya aprowizacyjna
W arszawa. Kom<sya sprow-zacyji pod 

przewodnictwem p. Mierzejewskiego, w obe
cności azciów sekcji Ministerstwa aprowiza
cji Zaborowskiego i Felińskiego, oies delt 
gata M inisteritra b. dzielnicy pruskiej R>- 
chłowskiego, obudowa,? dziś w dalszym 
ciągu nad projektem prawa pierwokupu zbo
ża Psństwa od drjbnycb rolników. Po 
kilko godz innej dyskayi odroczono głosowa
nie do wtorku, 10 b. m.

Telegramy własne
odazety  Lwowskiej**.

Posiedzenia komisyi zagra
nicznej nie było.

Warszawa. Wcsoraj miało się odbyć 
wspólne posiedzenie komisyi zagranicznej i 
wojsko *ej. Jak podają d.ienniki, posiedzenie 
nie odbyło się, ponieważ posłowie poroz- 
jfżdż li się.

Reforma rolna wchodzi 
w życie.

W arszawa. Tomasz Wilkoński, nowo- 
miahi/wany prezes głównrgo urzędu ziem
skiego obiąi z dniem wezor»jsi;m urzędc 
wanie. P. Wilkof-ki w mowie powitalnej 
zaznaczył, ie  obecnie już nie m ie  dopuścić dal
szej zwłoki w pracach reformy rolnej, która 
wkrótce wejdzie w życie.

Uroczysty obchód.
Kraków. P.-e»ydyum magistra*u wy

dało odezwę, nawotaiącą do ureciy-t^go 
obehodu w dnin 8 b. m. kn uckezeniu re- 
w.ndykacyi dawn>eh ziem polakieh.

Zgon dr.- Wacntla.
Knritńw. Zmarł tu w t l  roku życia, 

pe długiej a ciężkiej chorobie ner^k, bł p. 
dr. Zygmnnt Wachtel, bard i o popularny, 
zwłaszcza znany w sferach teatralnych, « po
wodu niesfenu bezinteresownej pomocy le
karskiej.

Może jednakie ju t w najbliższej przy
szłości kres wszelkim nieporozumieniom 
położy wydana w sprawie godeł i barw 
(Rzectposj>o*>tej Polskiej ustawa z dnia 1 
sierpnia 1919 r. Nr. 416, pomieszczona 
w Dzienniku ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
Nr, 68, której postanowienia mają obowią
zywać aż do chwili, kitdy konstytu ya ustali 
definitywnie lm b  i barwy państwowe.

Oo do szzzegółowych postsnowień, za
wiera ona przepisy w odniesienia do wyglą
du herbu, pieczęci i barw narodowych Pol
ski (Art I. p. 1, 2, 3) * zgodne z zasadami 
heraldyki polakiej, Punkty zaś 4—6 artykułu 
I. dotyczą chorągwi państwowych.

Wedle postanowień tych punktów, roz 
róż&iamy następujące ohorągwie i  filagi: 
Chorągiew przysługująca Naczelnikowi Pań
stwa, flagi dyplomatycznych przedstawicieli 
i konsulów, banderę handlową, morski,,, 
sztandary pałkowe piechoty i kawaleryi, 
flagę wojesną lądową i morską, tudzież fl*gi 
poszczególnych Ministerstw.

Chorągiew Naczelniku, Państwa odpo
wiada dawnemu sztandarowi Państwowemu, 
Na eierwonym płacie biały orzeł za złotą 
koroną złotymi azponami i takimże dziób-m.

Flagi dyplomatów, konsulów i bandera 
handlowa morska wzglądają następująco: 
na rt homym irnerae, przytwierdzonym do 
ratyszcza, rozpięty jest biało-czerwony pro 
stokątny płat bez wycięcia z herbem Rze 
czypospolitej na środku białego pasa. Przy 
tworzeniu tego gatunku fi.ar, jak i opisanej 
niżej wojenu )j flagi morskiej, <f~pustei_ no 
się niejako pluonazmu heraldycznego przez 
umieszczenie na płacie herbu, któ y i tak 
już jest przedstawiony przez- barwy flagi.

Co do bandery handlowej morskiei, to 
nie powrócono nieetety do dawnej history 
cznej białej prostokątnej bandery, na której 
znaidnic się lazurowy krzyż św. Andrzeja, 
(niebieskie pasy idące po nrzekątmach), 
którego, górne prawe ramię zakrywa czerwo- 
na tircz i z 1 Ałym ptakiem królewskim o 
złotej koronie, takimże dzióbie i szponach.

Finlandya uznała niezależność 
Białej Rusi.

W ilno. Pismo Białoruska Krynica po
daje, te Fmlantiya uznała niezależność Bia
łej Rusi. Nastąpiło to w czasie pobytu bia
łoruskiego polityka Dusiewskiogo w Fin- 
landyi.

KoniisLaa.
Warszawa. Bobotnik donosi, że klub 

pc-słów socjalistycznych przedłoży w Cejmie 
wziosek o konfiskacie majątku wojennych 
paskarzy.

Obrońcy zbrodniarzy.
W iedeń. Relacve z Berlina świadczą, 

ie w Niemczech zapanowało ogromne wzbu
rzenie i zdenerwowanie,

L 'stę winnych traktują pisma jako 
straszną (belgę dla narodu niemieckiego 
i n-wołsją aby ca^c naród zareagował na 
tę obelgę — Dzienniki wzywają naród aby 
bez względu na różnice partyine utworzyć 
jednolity front dl* poparcia polityki rządu, 
albowiem nie eb»dzi tn o los ośmiuset osób, 
lerz o honor, eale&o narodu,

Nnoielny i odpówiećrinlny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI

HADESLAHŁ.
tf rakrykt Raoiakcya sic kitrst BSyswlWłisjBfis/

i
Nuśka Kowalcz^wska

urzędniczka b y r .  Skarbn 1 dłów nego 
Urzędu likw idacyjnego 

z ł  lita dnia 4 lutego 1920, opatrzona św. 
Sak -rmekitami. Pogrzeb odbędzie się 7 1 niego 
o godz. 4 po poi. z nl. Cłowe, 7. Msza św. 
9 lutego o godzinie 8 rano w kośoiele 0. 0. 

Bernardynów.

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 
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W Y K O N U J E  PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYl.

Zupełną nowośeią są sztandary pułkowe 
niecho y i jazdy, odmienne od aawnyeh, a 
różn>ące s ę między sobą jedynie rozmiarami, 
Na białym kwadratowym płacie churągie- 
wnyn widni -je cierwony polski krzyż kawa- 
lereki z amieszctouyir na jego środku rapi- 
sem: „Honor i Ojcz«zna“ w otoczonym lau
rowym nie zamkniętym u góry, a u dołu 
związanym wstążką wieńcem; na rrgach 
płatu na białych cięściach numer pułki, 
otoczony również, r.le mriejsiym wieńeem 
laurowym. T at ma wyglądać jedoa strona 
chorągwi; druga może być zajęth przez wy
brany inny emblemat, któiego zatwierdzenie 
należy do Naczelnika Państwa, nie jest za
tem wykluczone, ie emblematem takim bę
dzie N. Marya Panna, jak to bywało w da
wnych nolskic-h bufcicb.

Lądowa i morska flaga wojenna podo
bna jest w zupełności co do wyalądu do 
flagi przedstawicieli dyplomatycznych, a ró
żni aię tylko tró kątnem wycięciem wolnego 
końca. Obok bandery morskiej wojennej, 
jest jeszcze przewidziane uiywauie t. zw 
proporca, do wywieszania na dzióbie okrętu 
wojennego, o ile on należy do dwóch pierw
szych kategoryi okrętów, t. j. mających zna
czną pojemność i artyleryę. Jest on prosto
kątem o barwach nandawych z polskim 
krzyżem kawalerskim na środku. W sercu 
tego k.zyża ?idp:eje ręka z mieezem pod
niesionym w górę na wzór polsbiej „Pogoni".

Na głównym maszcie okrętu umieszcza 
się na znak, że iest w służbie i poustrje 
pod tomendę 'ficera a u  yii’rki pilskiej, 
wązką, lecz długa ws*ęgę o barwa h »śro
dowych, z polskim krsużem kawalerskim przy 
drzewcu i trójkątneu głębok em wycięciem 
na wolnym k ńcu

Dla pr szczególnych Ministerstw prze
widziane są również 6 gi i godła, które na 
wniosek posi'zególnego MiL stra zatwierdzi 
Rada Ministrów.



e O Ł O S Z ^ j f f l A  U R Z Ę D O W E

S T A T U T
uprawniający gminę król. stoi. miasta Lwowa do poboru 

opłaty gminnej od przyrostu wartości nieruchomości.
§ i.

Gmina miasta Lwowa jest uprawniona do poD^ru opłat} od przyrostu wartości nie
ruchomości wedle postanowień niniejszego statutu,

§ 2-
Opłatę od przyrostu wartości nsleiy pobierać przy przeniesieniu włastośc' nierucho

mości zabudowanej lub niezabudowanej, położonej w obrębie mia ta Lwowa, alhoj też 
udziału (części) w nieruchomości bez względu n« to, ozy przeniesiecie własności przepro
wadzono hipotecznie czy n?e.

Na róvni z przeniesieniem nieruchomości uważa się wniesienie tejże do majątku 
spółki przbz j»d *ego ze spólników, jak niemniej przcn ’esienie z majątku spółki do majątku 
jednego z spólników.

Zmianę w etanie osobowym jawnej spółLi handlowej, spółki z poręką ograniczoną, 
lub spółki wedle ustany c?wil rej, równ:e jak zmianę w stenie obobowyui osoDiście odpo
wiedzialnych czł nków spółki komandytowej, lub spółki komandytowej na akcje. w których 
posiadaniu m a Juią hę niermhom-ści, nalety uważać za równoznaczne * przeniesieniem 
własności części ide'ln»j aieiucłnmrści w tym rozmiarze, iski < doowiad* udziało*i spó nika 
występuiace ro, względnie now przystępującego, w mają ku spóiki.

W sposób analogiczny nal iy oceniać zma r ę  w stosunku udziałów spólników bez 
zmiany stanu osobowego spćłki.

U l rolnienie od opłaty.
Osobiste.

§ S.

Od ui-zczenia opłaty od przyrostu wartości są jako pozbywający nieruchomości lub 
eł ęśc' tyębie uwrlnieni:

fundusze zarządzane lub uposaione przez Państwo*,1.
2. oraz

3
4.

Państwo i
Eróles wo Galicya i Lodome^ya w as x WHkfem Księstwem KraLowskiem, 
fundusze pr»ez ten kraj zarządzane lub uposażone;
Gm na mia ta Lwowa;
Kościoły, domy modlitwy fundaeye dohrocTynne i gminy wyzntLiowe prawnie 
uznanych kościołów i stowarzyszeń religijnych, jakctei fundusze i zakłady pi ze
za aczone na pokrycie kosztów naboień twa. opieki dn z i nauki religii;

5. Osoby., którym takie uw olnicie przysługuje na podstawie traktatów państwowych, 
lub na za»adi>e praw* nerodów 

Osoby wymienione pod 1. do 5. uwolnione są takie jako nabywcy nieruchomości 
(udziałów w rien^homośeiaek) od odpowiedzialności aubjydya.nej z* opłatę od przyrostu 
wartości.

Bceczowe.
§ 4.

Od opłaty od przyrostu w rtości są nad‘o wolne przeniesienia własności:
1, jei li przyro t wartości nie p.zennsi 1 0  prc, ceny nabycia;
2, w drodze sprz- dąży przymusowej.

Przenieś! entn nie podlegtjąee epłaele.
§ 5 ,

Oplecie od prz.rostu wartości nie podlegają:
albo na mocy

2. upra-

3.
4.

5.

6.

Przeniesienia na wypadek śmierci na dziedziców, lub legataryuszó 
aktów prawnych pod tytułem da*mym między iyją^ymi;
Przeniesienie realno^ei należących do spadku na dziedziców, legataryusiów i 
raiouych do zachowku w ciągu postępowania spadltowege;

P*zeniesien;a oplatne z asceudentów na dcacendenlów, oraz międzr maHonkami; 
Zam ana gruntów służących uprawie roli w celach .rondacyi, o ile l**j zamianie 
p o s łu g u je  uwolnienie od uależytości, względnie obaiienie teiie w myśl §§ 1 i 2 
ustawy z d n a  S marca 1868 Dz. u, p Nr. 17 i ustawy z dnia 27 grudnia 1899 
Dz. u. p. Nr. 263;
Przeniesienia w celach komas'cyi gruntów rolnych i dla f czyszczenia lasów 
z cudzych enklaw, tudiisi d i  ar ndacri granic łanowych przez zamianę grantów 
leśnych i rolnych, wreszcie dla podriału gruntów wspólnych, o ile tym przenie
sieniom przysługuje nW' lnianie od państwowych należy tości przenośnych w myśl 
ustaw z dnia 7 czerwca 1883 Dz, u. p Nr. 92, 93 i 94 i z duia 21 kwietnia 1909 
Dz. u. p. Nr. 131;
Dobrowolna zsm ans gruntów w ce lu  korzystniejszego ukształtowania gruntów 
budowlanych, o ile ta okolic ność potwierdzoną bęlzią przez właściwa władzę 
bud wniczs, a nadto jeżeli eu.ntualn a dopłata nie wynosi więcej nii 60C kr on .

Przy następ' ych przeniesieniach własności nalutf przeniesienia wymienione wyżej 
pud 1 do 6 przy wypeśr dkowaniu przyrostu wartości i ca.su trwania a osiadania oceniać 
w ten sposób, jakoby {rzez nie zmiana posiadania w ogóle nie nastąriłt.

Przyrost wartości.
§ 6.

Za przyrost w.artośoi nalety uwaiać różnicę między wartością pozbycia sieruch. mości 
(udziału w nieruchomości) t. j. wartością p>zy przeniesieniu stanowiąc ni powód wymiaru 
opłaty — a wartością nabyci*; za ostatnią na!eży uwaiać wartość przy preniepieniu bez
pośrednio poprzedza.ącem podlegającem cpłacie aDo od lej opłUy w myśl §jg S i 4 od 
tej opłaty ur rirji uem. Stoiowuii do tego przy pi zbyciu, kf ’re poprzedziło jedno z prze
niesień wymienionych w § 5 punkt 4 — 6, miarodajną jest wartość grantu w swoim 
kształcie pierw, trym

Jako w*rt sc  pozbycia i nabycia uwaia się zasadniczo ustalone ceny pozbycia i na
bycia, do których nal iy d liczyć n i'tk i zastrzeżone pi ze1 pozbywa^egc i cięian przejęte 
przciz nabywcę jakoteż opró z ceny wartość wymówionych innych świadczeń ub*cznyeb, 
w szczególoości zaś takie opłaę od przyrostu wartości, joieli mbywca oi.zczenie tejie 
przyjął na siebie.

W m pjsc« tycb cen w w. padkach, w mnis s*ej uatawie szczegółowo wymienionych 
mają bvć wzięte xw*rz\jne wartośo^w cz»sie pozbycia, względnie nabyc:a Przy w*po- 
środkowaniu przyrostu wartości należ? brać w rachubę trlko c^nę jv.a tośó) nieruch mości 
a^nej; ceny (wartość) nabycia i pozbycia przynależności (§ *96 nst cyw.) nie uwzględnia się.

Kontrakty zamiany podział grantów wspólnych.

Policzenie strat.

§ 8.
stanowiące ze względu na swe połoienie i stosunki go*Jeżeli części nieruchomoś i, 

spodarcze jedną całość, są przedarciem pozbyć'a w drodze roinjoh aktów prawnych Ugw 
samego pozbywającego, lub jego spadkobierców, natenczas należy od przrroslu wartośm 
jednej części p trącić udowodnioną stratę wartości innej, lub kilku innych części o ile 
pozbycie przynoszące stratę miało miejsce równocieśuie, albo w przeciągu eo najnyśei 
trzech lat przed przr nasieniem, które jest przedmiotem opłaty,

Wartość nabycia.

§ 9.
Jełeli poprzednia ceza nabycia nie da się stanowczo oznaczyć, albo jeżeli okaże, aiy 

wątpliwość, czy ustalona cena nabycia odpowiada zwyczajnej wartości nieruchomości 
(udziału w te ze) w czasie nabycia, to władza wymiarowa jest uprawniona wz:ąć z* pod* 
stawę obliczenia przyrostu wartości zwyczajną, wartość w czs>e nabyta, którą nalety 
wjprśrMIrować.

Jeżeli grunt został nabyty w drcdz 1'cyti.cyi przymusowej, należy uwzżrć za cenę 
nabycia kwotę najwyższą uzyskaną prąg > yta<*yi, jeżeli jednak nabywcą lieyticyjnym jest 
wierzyciel hipoteczny, nalety przyjąć za cenę nabycia (wartość nab?cia) ową Łat tę wyiezą, 
któraby w czasie licytasyi przymusowej była wystarczyła na jego zaspokojenie, o ile ta 
Kwota nie prrewytszj zwyczajnej wartości w oaym czasie.

Przy p:erwszem przeniesieniu własnośei po wejściu w życia niniejszego statutu *■ 
być uważana za ernę nabycia (wartość nabyciu) cena (wartość) w czasie ostatniego, przsd 
wprowadzeniem tego s'atntu dokonanego przeniesienia, które uie należy do kategorvi prze
niesień wymienionych w § 6 . Jez-h jednak przeaiesienie nastąpiło przed 1 stycznia 1905 
to nalety uwaiać za cenę nabycia zwyczajną wartość w tyuize terminie.

§ 10.

Wartość pozbyela.

§ U*
icżua i całą pewnością ounaezyś, albo jeżeli się ol :a*e|

S 7*
p ę w obrębie 
przedmiot za-

Przy kontraktach zamiany na'eży o ile obie nieruchomości znajdują 
gminy miasta Lwowa, przyros* wartośei każdej nieruchomości stanowiącej 
mi&ny oznai-zyć osobno i osobro wymierzyć opłatę

Gru tow 1 *ą3 eh poz* .-b ęb-m gmrny miastu Lwowa n>e uwzględnia się.
Prz» przeniesieniach dla p1 działa nie ruch'1 mości stanowiących własność wspólną — 

o ile § 5 nie ma zhsio cwatia — należy pobrai opłatę tylko przy zastosowaniu przepisu 
s 2 ul tęp ostatni.

tbta*
od
tr.

4*ol

i
ogi

Do ceny nabycia ^vi rteś i nabycia) muszą celem wypośrodkowania przyrostu wartoś ć 
podlegającego opłacie być doliczone:

1. Wszystkie nakłady, które poczynił pozbywający, lub jego prawopoprzednicy 
w okre=ie c*asr etanowiąoym podstawę wymiaru, na t.w iłe  podniesienie wartości 
nieruebomości, w szczególności zaś koszty uowy-h budowli, dobudowy, nabudowT 
i pnebud jwy, na posrawę sta iu kultury gruntów rolnych i leśnych, uraz na mn& 
mrlinraeye rolne, wydatki na wodoeiąg1, na koszty, lub praycayuienie się d» 
kosztów budowy dróg, chodników, kanałów, budowli wodnych, opłaty do spółek 
wodnych, o ile te opłaty służą na wykonanie, a nic nc utrzymanie budowli wo* 
dnycb, i t. p.

2. Pięć procęnt ceny nabycia (wsrtośei nabycia) jako odszkodowanie za wydatki 
szczególne spowodowane przez nabycie w swoim ezasio (naleiytości przenośne, 
honorarrum udwokackia i t. d.).

Jełeli w okresie czasu stanowiącym podstawę wymiaru miało miejsce bezpłatne odstą
pienie grantu na cele dróg i placów, p blicznrch, w takim rasie całą cenę nubyoia 
uiszczoną w swoim czasie należy uważać jako zapłaconą za grunt, który pozostał,

iąe<
sol
»»b
Bi

J  siali ceny poibycianie moi.ua i  cała pewnością o .naezyć  albo jeteli się okute wątpliwość, 
czy uatalonu cena sprzedaży odpowiada zwyczajnej wartości nieruchomości (udzia łu  w mm 
ruchomości), w t*kim razie wiadtu wymiarowa jest uprawniona wziąć za podąUwt, obli* 
czenia przyrost-; wartości zwyczajną wartość w czacie nabycia, którą należy wyp-~>arodkow*ćt

Ccęśelowe pozbycie grantów nabytycif w całośel 1 łączne pozbyele grantów
nabytyeh częściowo.

§ 12.
Jeżeli się pozbrwa sięść komyleksu nieruchomości nabytego jaku eaiość, w takim 

razie należy cenę m bycia (wartość nabycia) przypadającą na tę część oznaczzć w stosunku 
jej roinGarów do całości k>mp’dksu W ten sam sposób należy przy pozbyciu lleaiaej 
części właśni ści oznaciyć cenę nabycia i wartość nabycia) wedle stosunkowej w ysokości 
części własności do ceuy nabyci* całej nieruchomości.

Policzenia dozwrloue w § 10 mają byc uwzględnione w stosuuku, który służył i» 
podstaw ę przy wzpośrodkowauiu ceny nabycia.

Jeżeli nieruchomość, której części fhyezue lub idealne u aby to w rółiiyoh terminach 
jezt przedmiotem pozbycia jako całość, w takim raz:e wyaośrodkowanie przyrostu wartości 
podlegającego opłacie i wymiar opłaty winny nastąpić dla każdej z tych części w te# 
sposób, że ceaę pozbycia (wartość pozbycia) całego g untu rozdziela się na potzczugóln® 
części wedle et sanku powiericbni, przy udziałach zaś idealnych wedie stosunku udi-nłu*; 
a następni* J po ównuje się i  ceną nabyciu (wartością nabycia) poszczególnych części 
(udtiałów) zapłaconą w swoim czasie.

W wypadkach, w których zorana w stanie osobowym Towarzystw (Spółek) i w sto* 
suiku udziułów w tychże uważana jest jako pneniesienie udziałów (części) nieruchomości 
(§ 2) mają nimejbze przepisy zastosowanie także do-pozbycia grantów przez Towapzvst#o 
(Spółkę), o ile z powodu zmian wewnątrz Towarzystw już przedtem nastąpił wymi#f 
opłaty.

W razie różnorodnej jakości części kompleksa nieruchomości winno ustalenie wartoac 
poszczególnych części nastąpić — zamiast wedle wymiaru powierzchni (ustęp 1 i i) 
przez zbadanie ich wartości zwyczajnej.

Podstawa wymiaru.
§ 13.

Dla stwierdzenia przyrostu, wartości (§§ 0—J2) i miandcjnego dlań trwania po*** 
dania rozstrzygającą #est treść i czat aktu pozbycia (m eczenia wywłaszającego, wyrok#)' 
na podstawie k.órego przeniesienie nastąpiło.

Od ustalonego według powyższych prze«iaów przyrostu wartości należy odtrącić ^  ł  
procent ceny nabycia (wartości nabycia) (§§ 9 i 10) jakc część woltą od opłaty,

Besztę zatem należy wziąć za podstawę wrnŃini opłaty.
W ym iar opłaty .

§ 14.
Opłata od przyrostu wartości wynosi w procentach od sumy. która stanowi podflt# 

wę wymiaru:
5 prc. przy przyroście ponad 10 do 20 prc. wartości nabycia
6 n n n n 20 fi 30 fi n 0
7 Fł n n 9 80 9 40 0 0 0
8 » 0 n n 40 0 50 0 0 0
i »» n n n 5C fi 60 0 0 0

10 w n n n 60 9 70 0 0 0
11 » n m 70 9 80 0 0 0
12 » » n » 80 n 90 0 0 0
13 n * n 9 90 n 100 n m 0
15 n n n n 100 9 110 n n 0
17 n n fi 9 110 fi 125 n  n 0
21 9 n n 0 125 0 150 9 fi 0
25 m n n * 150 fi 0

Dla oznaczenia stopy procentowej wym.aru, miarod 
łącznie z 10 procentową częścią wolną od opłaty (§ 13)
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Wskitek p .'trącania opłzty od przyrostu wartości wedb stopnia wyższego, .Je  po- 
ł*no obowiązanemu do opłaty pozostać i  przyrostu wartości mniej, niżby pozostaio było

Przyrostu wartości, któryby nia był przekroczył najwyższej jeszcze dopuszczalnej kwoty
stopnia bezpośrednio niższego 

Oblicz ną wedle us'ępu 1 i 2 opłatę zniża s ię :
o 10 prcc jeieli pos:adanie trwało wyżej 5 do 10 lat
o *0 „ „ ą „ „ 10 „ 16 „
o 10 „ „ r „ ,  15 „ 20 ,
o 40 , „ „ „ „ 20 „ 35 „
o 50 „ „ „ „ fj 25 lat

Przeniesienie niehipoteczne.
§ 15.

J. żeli hipoteczne przeniesienie własności nieruchomości następuje na mocy kilku po 
Jobie następujących pizeniesień niehipotecu-ych (§ 22 ustawy o księgach gruntowych) 
•ezpcś ednio * pierwszego pozb)wcy na 0 8 ' an ' eg)  nabywcę w takim razie należy ozłatę 
•4 każdego prieniesienia obliczyć osobno. Tak . bliczone opłaty winny być zesumowane. 
Czytam ualeiy jednak swe niehipoteezne przeniesienia, które w myćl § 4 punkt 1 są. 

<*olne od opłaty uważać w ten sposób, jak glyby przez nie wogóle żadna zmiana posia- 
ptnia nie została dokonana (§ 5 ustęp przedostatni).

Obowiązek Zapłaty i odpowiedzialności.
§ 16.

Do uiszczenia opłaty od przyrostu wkrtości obowiązany jest pozbywający, o ile je- 
—  nieruchomość będąca przedmiotem pozbycia Btanowi współwłasność, obowiązany jest 

Ogół współwłaścicieli de n epodtieln»j ręki.
W razie niemożncści ściągnięcia opłaty „d pozbywającego, obowiącrny jest nabywca 

ty jej uiszczenia
W tym razie nabywca meże żądać od władzy wymiarowej obliczenia i podania mu 

^oty  opłaty, poza którą odpowiedzialność sięgać już nie może
Obliczenie to nie wiąte jednak władzy w.bec pozbywającego.
W przypadku § 15 ust. 1 uważać należy jako pozbywającego pierwszego po* by w a- 

ityiego, jako nabywcę ostatniegi nabywcę; ledoak rtzem z ostztnim nabywcą odpowiadają 
•olidarnia także nabywcy pośredni w miarę pizypadającego na nich udziału w ogólnem 
Obowiązaniu. W ten sam sposób odpowiada, kto nabyta z aktn pozbycia prawa przenosi 
4a osobę trzecią, albo dodatkowo oświadcza, że piawa te nabył dla osoby trzeciej.

Postępowanie ppzy wymiapze opłaty.
W ł a d z e .
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Podwyższenie opłaty.

§ 24.
Jeieli zobowiązany dc opłaty, albo jego upełnomocniony lastępca taniedbr douiesi.e- 

nia przepisanego w § 18. albo jeżeli w toku postępowania wymiarowego zł iy  zeznania, 
itóre mogą spowodować ukrócenie opłaty, albo jeżeli przy udzielaniu wy aśaień zatai oko* 
icznośń istotne, w takim razie można zobiwiązsnemu bez wdraispia postępowania karne

go podwyższyć wymiar aż do 100 proe. ukróconej lub na ukrócenie narażonej opłaty.
Jeieli jednak zobowiązany do opłaty udowodni, że zaniedbanie przepisanego dmie* 

sieino mylne leznanie albo zamilczenie nastąpiło wskutek usprawiedliwionego błędu lub 
)rzynrj*n:ej bez zamiaru ukrócenia opłaty, to należy nałożyć niżstą podwjżkę opłaty a 

tym wypadku podwyżka nie może przeuońć 10 proc. opłaty i nie miże być wyżsża 
n'ż 500 koron.

Podwyższenie opłaty należy przypisać tylko temu lobowiązaaemu do opłaty, kióry 
ie spowodował; j-żeli jednak podwyżka spowodowana została przez pełnomocnika kilku 
solidarnie zobowiązanych do opłaty, należy ją przypisać wszystkim mocodawcom do nią- 
lodzielnej ręki.

Postanowienia §§ 20 do 23 mają w postępowaniu przy p dwyższeniu cpłat analogi
czne zastosowanie.

Postępowanie frarne.
§ 25,

Jeżeli zobowiązany do opraty odmawia zeznań, albo jeżeli inna osoba wedle posta
nowień niLiejszej natawy obowiązana do'czyn iąnia doniesień lub udzielania wyjaśnień 
wzbrania się .o uczynić, albo et łada. doniesienia lub wyjaśnienia fałszywe, mrże być na
łożona na .nią grzywna do wysokości 500 koron.

Postępowanie karne przeprowadzą M»g ftrat.

Przymusowe ściągnięcie.
§ 20.

Jeieli zapłata w terminie oznaczonym w § 22 nie nastąpi 
musowo w drodze eg.ekueyi politycznej po myśli ce orskiego 
kwietnia i854 (Dz. p p Nr. 96), alb) au podttawie wykazu 
przez Magiitrat w drodze zgiekueyi sądowej.

Przedawnienie.

Do wymierzania opłaty od przyrostu 
kiiasla Lwowa.

S 17. 
wartości powołany jest Magistrat król. stół,

Obowiązek donoszenia i  udzielania wyjaśnień.
§ 18.

Każdy zobowiązany do uiszczenia opłaty, dalej każdy pozbywający w przypadł a h 
§15  jak niemniej pcz-iywający w przypadkaci § 4 punkt 1 winien jest w przeciągu 14 
Oni p semnie albo ustnie do protokołu donieść Magist-a.owi o przenieś emc własności nie 
łdch ,mości. a oraz podać wszelkie d h  wymiaru opłaty ważne okoliczności i dołączyć doty
czące dokumenty w oryginale, lub w o dpi ach wienyie nych.

Osoby powyższe obowiązane są takie na żądanie Mag s'ratu udzielić w wyznaczonym 
htt term>nie — dalszych wyjaśnień co do pewnych d'a wymiaru ważnych okoliczności.

TTaki sam - bowiązek c.ąży na spćłkacn przytoczony h w jj 2 piukt  2, odnośnie dc 
zmiaa w stlfei? osobowym i w stosunku udiiałów spójników.

Bown eż nabywca nieruchomości jest obowiązany do udzielenia wyjaśnień odnoszą 
cych się do faktów, mających związek z nabyciem nieiuchomośei.

Ustalenie wartości.
|  19.

Jeżeli w myśl postanowień niniejszego statutu przy wymiarze opłaty nie bierze si( 
U podstawę podanych cen, w takim r«zie Magistiat winien wezwać stronę do podania
Maśuwej we*le jej uznania wartości w ciągu ant czternastu.

Jeżeli Magistrat uzna, ie wartość podano słusznie, uskuteczni wymiar opłaty, w prze 
eiwnym zaś razie oznajmi stronie, jaka wartość by u  by wadia jego zaama odpowiednią 
- Gdy strona podniesie w terminie 80-dniowym zarzuty przeciw wartości przyjętej przez 
Magistrat, natenczas — o ile nu dojdzie do zgodnego porozumienia — nastąpi ustalanie 
Wartości w drodze oszacowania sądowego, które w razie potrzeby należy poprzedzić prze 
^achaniem osób mogących udzielić odpowiednich wyjaśnień.

Jeżeli strona w terminie wyznaczonym ni i uczym zadość wezwania do podania war
tości i (świadczenia się na o.-zacowanie władzy wymiarowej, w tatim  razie należy przy 
stąpić oo wymiaiu opłaty na podstawie uiz.dowego ocenienia waituśei.

Koszty oszacowania sądowego pjnud obowiązany do uiszcienia opłaty, wyjąwszy jeżeli 
Według wyniku oszacowania wartość nabycia okaże się o 12*/S proc. wyższą, albo wartość 
Pozbycia się o 1 2 pro*, niższą od tej, jaką władza wymiarowa przyjęła w swoim pro 
l&kcie.

Nakaz zapłaty, nakaz zapłaty snbsydyarnej, doręczenie, środki prawne.
§ 20.

O wymiarze opłaty należy zawiadomić obowiązanego ao zapłaty za pomocą naktzu 
Złpfaty, w którym podstawy wymiaiu ^wartość nabycia, wartość pozbycia policzetia roz 
bielenia, wyliczony przyrost wartości, stosunek przyrostu wart.ści do wartości nabyciu 
trWanie posiadauiaj i obi. izenir opłaty winnej byc uridocznione.

W ten sam sposób należy zawiadomić zobowiązanych z tytułu odpowiedzialności sub 
tydyarnej o dochodzeniu ciążące; na nich rękojmi.

Doręczenie nakazów zapłaty (zapłaty subsidyarnej) winno nastąpić w sposób wska 
*»ny przepisem §§ 267 i 2c8 ustawy z dnia 26 października 1896 (Dz, p. p. Nr, 220) 
Podatkach bezpośrednich osobisty* h.

8 21.
Przeciw nakazowi zapłaty dozwolony jest rekurs do Bady miejskiej, 

roistrzygnieaia dj Wydziału krajowego, względnie Władzy, która przejmie 
owiałowi krajowemu prawo nadzoru w stoiunsu do m. Lwowa,

Bekura winien być wniesiony na ręce Magistratu w ciągu dni 80 od doręctenia 
th* ma mocy wstrzymującej.

Zresztą postanowienia ustawy z 19 marca 1876 (Dz, p. p. Nr, 28) mają tu analogi 
c,he zastosowanie,

Zapłata.
S 22.

30 dni po doręczeniu nakam zapłaty (nakazu zapłaty

proe odsetki zwłoki, po-

a przeciw je, 
stużącu Wy

, ntleżr ją śiiągnąć p-zy* 
rozponądzenii- z unia 20 
zaległości potwierdzonego

§ 37.
Oo do prredawnienia opłaty od prtyrostu wartości i jej podwyżek mi ią castosowauie 

priepisy ustawy z dnia 18 marca 1878 (Dz, u. p. Nr. 31) dotyczącej podatków i należj- 
tości bezpośrednich.

Uż; Ci6 przychodu z opłaty 1 grzywien,
S 28,

Przychód z opłaty od przyrostu wartcśsi i z podwyżek tej opłaty wpływa d; kasy 
miejskiej.

Grzyany wpływają do funduszu ubogich miasta Lwowa,
Wykazy statystyczne.

§ 29.
M agistra król, stoł, miasta Lwowa iret obowiązany nażjdanie Wydziału kraiouego 

względnie *ładx, które przejmą służące Wydziałowi kraiow»mu i Namiestnictwa prawo 
nadzoru w stosunku do m. Lwowa, przedkładać tyn. władzom wykazy statystyczne doty
czące opłaty od przyrostu w .rtośń.

Współdziałanie właaz państwowych, rozporządzenie wykonawcze.
§ 30.

Współdziałanie władz i urzędiw pańatwowych przy wymiarze i śuągajiia opłaty od 
przyrostu wartcśsi, uregulowane będz:e przez inteieiowane Mmiiterstwa w drodte rozpo
rządzenia.

B izporiądienie wykonawcie do niniejszego §tatu‘u wyda Magistrat m, Lwowa, 
W ejście w życie 1 ezas trw an ia  ustaw y.

§ 31.
Statut niniejsty wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Warszawa, dnia 8 stycznia 19z0
Ministerstwo Spraw wewnętrznych 

S. F . 23951.

Zatwierdiam ze zmianami powyżej wyszczegóinionemi na zasadzie art. 2 nstawy 
z dnia 24 p-źdtiermka 1919 w pnedmiońe rmian niektórych postanowień ustaw gmin
nych, obowiątn ących w Gal cyi jakoteż rozsierreuia zakresu działania galicyjskich rad 
miejskich.. (Dz:eń ustaw Nr. 88 poz 479).

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
w  z.

Ł  Sienkiewicz m . p.

Opłatę należy uiścić w ciągu 
* tytułu rękojmi subsydjarnej).

W razie nieuuzczenia w powyższym terminie doli. za się 5 
*ząwazy od dnia płatności.

< Zwrot niszczonej zapłaty.
§. 23.

_  W razie uwzględnienia^ rekursu przeciw wymiarowi opłaty od przjroatu aartości, 
hii,a być twrócona nienaieżnie uiszczona nadpłata z doliczeniem 5 -proe. odsetek od dnia 
Platy do dnia, w którym stronę >awiidomioao o uwzględnieni rekurs a .

Frez. 43/20 26 B. 3/20. W załatwieniu 
okólnika Preiydyum sądu apelacyinego we 
Lwowie z dnia 2 styein:a 1920 Prez. 31961/19 
wzywa się wszystiie strony interesowane, 
które z powodu przeprowadzenia licytacji 
nieruchomości w tut. sądzie złożyły do de
pozytu sąd iwego tut. sądu bądź wady*, b ,dż 
i ceby kupna, by z powoda zaginięe a wszyst
kich aktów egzekucyjnych w czasie in . azy 
rossyisk ej| do końca i, 1917 przedłożyły 
w nieprzekraczalnym term nie do dn a 15 
lutegc 1920 tut. sądowi wszysik e uchwały 
i douumenta dla zadokumentowania, ie wa 
dyw ceny kupna zostzły złożone, a to w c la 
rekonttiukcyi cduosaycb aktoW egzekucyj
nych oraz eelem zgłoszenia pretensyi oduo- 
śnycn osób interesowanych do b. austr. 
skarbu państwa z tytułu wy wiezienit w swoim 
czasie wskutek wypadków wojennych wszyst
kich depozytów sądowych, a zatem tnkże 
wadyów i cen kupna do Cintrzlnej kasy pań
stwowej w Wiedniu, względnie kasy skarbo
wej w Salzburgu.

Naczelnictwo Sądu powiatowego.
Kozo w a, dnia 21 stycznia 1920. (1034 2—3)

Spadki.
A. 196/18 (7). Julia Dworz&mn, wdowa 

po gr. kat, j robo zeza Justynie Dworzaninie,

zmarła dnia 22 lutego 1918 w Zakładzie dla 
obłąkanych w Kulparkowie, nie pozostawia
jąc ostatniego rozporządzania. Sadowi nie
wiadomo czy pozostali dziedzice. Ustanawia 
s:ę zatem p. dr. Józefa Blausteina, adwokata 
w Trembowli, kuratorem spadku.

Kto zamierza zgłosić roszezenie do 
spadku winien o tem donieść temu sądowi 
w ciągu jednego roku licząc od duii, dzisiej
szego i wykazać swa prawi do s;&dku. Po 
upływie tego czasokresu wyaa się spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, 
o ileby zaś praw cie wykazano spadek przy
padnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział TV 

Trembowla, dnia 6 lipca 1918. (1018 2 —3)

F i r w y ,
Firm 678/19. Wpis stowarzyszenia 

z ograniczoną poręką. Wpisano do rejestru 
dma 27 października 1919. Siedziba firmy: 
£"zyiów. Brzmienie firmy: Towar/.ystwo 
skornicze w.Strzyżowie, siowarzyszt-nie zare- 
jestrjwane z og aniczoną poręką Dat* sta
tutu: Strzyżów, 29 bpea 1919. Przędna'ot 
przedsiębiorstwa: Stowarzjstenie calem pod
niesienia dobrobytu członków przez zakupuo



i sprzedaż skór każdego gatunku. Dyrekcya; 
zarząd składa się z 3 dyrektorów i ? za
stępców. Członkami zarządu są: Józef Sta
chowicz, Wojciech Pitera, Stanisław Wy
żykowski,* Jakób Smoleń, Paweł Soboń. 
wszyscy ze Strzyżowa, dwaj ostatni jako zt- 
Btępcy. Podpis firmy: Brzuieaic firmy pod
pisywać będą 2 członków zarząd i. Ogłosze
nia następują przez obwieszczenie w „Prze
wodniku Kółek Boln.czych". Udział człon
ków ustanowiono na kwotę 100 koron. Od
powiedzi altobó ozłonków|: Członek stowarzy
szenia oprócz deklarowanych udziałów odpo
wiada jesicze kwotą równającą się jedno
krotnej wysokości deklarowanych udziałów.

bąd okręgowy, Oddział V.
Bzesaów, dnia 21 października 1919, (6156)

Fum . 959/19 C. III. 5. Wpis do reje
stru handlowego firmy spółkowej. Do reje
stru Oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firinj. Kraków. Brzmienie firmy: 
„Związek przemysłowców masarskich w Kra
kowie* spółka z ograniczoną odpowiediial- 
nością. Przedmist pizedo.ęniorstwi a) pcd- 
nieiisnie krajowej produkcyi wyrobów ma
sarskich przez zakładanie nowocześnie urzą
dzonych fabryk, produkcyę wyrobów i prze
tworów masarskich oraz zbyt tych produktów 
na rynka: b krajowych i zagranicznych, bj 
zakładanie zakładów przemysłowych do prze
róbki produktów i odpadków z bicia bydła 
i trzody chlewnej pozostających, c) wyrób 
wszelkich produktów z zakresu masarstwa i 
rzeżnictwa oraz zbyt tych produktów na ryn
kach krajowych i zagranicznych, d) kupno i 
sprzedaż bydła i nieiogaczny dla własnycn 
zakładów przemysłowych, e) prowadzenie 
statystyki handlowej, biura informacyjnego 
i ewidancyi zapasów bydła i trzody, f) pro
wadzenie kasy targowej, g) organizacya i 
finansowanie Spółek producentów i Spółek 
zbytu i przystępowanie do nich z udziałami, 
h) zakładanie i finansowanie tuczni i atajeń 
opasowych, i) organizowania na rachunet 
własny lub komisowy dostaw surowca i go
towych wyrobów masarskich dla państwo
wych, krajowych i gminnych zakładów apro- 
wizacyjnych. szpitali, gmin, wejska i t. p, 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością na zasadzie kontraktu z daty 
Kraków, 1 lipea 1919 L, B. 5372, Czas 
trwania spółki: nieograniczony. Kapitał za
kładowy 1,600.000 koron, gotówką wpłacono 
500.000 kor. Zawiadowstwo i półki składa się 
z 2 zawiadowców i 2 zastępców. Zawiadowcy

zastępują spółkę kolektywni: i będą firmę 
spółki podpisywać w ten sposób, że pod wy
pijaną ‘.'bo wydrukowaną, lub wyciśniętą 
stampilią firmy spółki złoi ą podp‘sy zawia
dowcy kolektywnie, lub jed?n zawiadowca i 
jeden zastępca Ziwiułowcy. lub też zawia
dowca i prokurzjsta o ile ten ostatni usta
nowiony zostanie, Zawiadowcy: 1. Andrzej 
jsóżjcki, przemysłowiec masarski, w Krako
wi", ul. Sławkowska 22, 2 Jóief Za chor, 
dyrekt r Galie, akc. Banka kupieckiego 
w Kranówie, ul. Floryańska 18; zastępcy 
zawiadowców: Jan Kanty Kurkiewi-z, prze 
mysłowiec masarski w Krakowie, Grodzka 7, 
Jan Kowicki, urzędnik Banku we Lwowie, 
ul. św. Kingi 4. Bada nadzorcza składa s ę 
z 5 członków. Dzień wpisu 2 wreśnia 1919,

ski, jako sekretarz; zastępcy: Tadeusz Fran- 
czHir, Franciszek Lautzyńuki, M tjya Szuper- 
BKa — w Przemyślu zamieszkali Foupis fir
my: Brzmienie firmy podpisywać będą wspól
nie dwaj ciłonkowie zarządu lub ieden crło- 
nek zarządu i zastępca członka zarodu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV. 
Przemyśl, 26 lirtoprda 1919. (6533)

Sąd okręgowy jako handlowy, Od iz. II 
Kraków, dnia 1 września 1919, (6033)

F. 953/19 A. I, 90. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze 
handlowym firm kupców pojedynczych i spó
łek. Do reiestru Oddz. A. wciągnięto co na 
stępuje: Siedziba i brzmienie firm y1 Karol 
Markus, zakład iiutalacyi wodociągów i pra
cownia bkehai ska w Kiakowie. Właściciel 
f irmy: Władysław Bieniarz. Zmiana firmy 
na Karol Markus, zakład inctalacyi wodoc ą 
gów i pracownia blacharska w Krakowie, 
właściciel firmy, inżynier Władysław Bie
niasz. Dzień wpisu: 1 września 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddtział II, 
Kraków, dnia 30 sierpnia l9 i9 . (6223)

Firm, 273/19 Stow, VIII. 288. Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi
sano doia 28 ptlfziem ika 1919. Siedziba 
stowarzyUenia : Przemy Si. Brzmienie nrm y: 
Sklep robotniczy „Praca" r  Przemyślu, sto
warzyszanie zarejestrowane i  ograniczoną od
powiedzialnością. Celem stowarzyszenia jest 
wspó ne takupno artykułów spożywczych i 
domowego użytku w wielkich ilościach, ce
lem drobnej odsprzedaży członkom. Umowa 
stowarzyszenia statut i  d, 26 czerwca 1919. 
Udział wynosi 25 K. Kaidj eiłoaek odpo
wiada swoimi udziałami i dalszą kwotą de- 
klarowanycn udziałów. Ogłoszenia następują 
przez przybicie w lokalu sklepowym lub 
ogłoszenie w jednym z przemyskich dzien
ników, Zarząd składa się z 3 ezionków i 3 
zastępców. Członkami zarządu oą' Wiktor 
Bobliezek, jako przewodniczący, Stanisław 
Zająoikowski, jako skarbnik, Ignacy Zukow-

Fum . 48/19 Stow. II. 355. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko
wych i gospodaiczych. Siedziba stowarzysze
nia: Gliniany. Brzmienie firmy: Kousam na
uczy cielsk., stowarzyszenie za* oj. z ogr. po- 
ręką w Glinianach. Data statutu: Gliniany 
dnia 22 września 1919. Prz>dmkt przedsię
biorstwa: Nabywanie i dostarczduie tylko dla 
członków artykułów gospodarstwa domowego 
i środków spożywczych przez założenie i pro
wadzenie sklepu i magazynu. Czas trwi nia: 
nieoznaczony. Dyrekcya: Jan Jurajda, dy
rektor kraj. warstaiu tkackiego, przewodni
czący, Koman Komanów zastępca , rzewodn., 
Nntan Erescber kas < er, Joanna Błażkóuna 
sekretarka; zastępcy: Antonina Poturaj i Da
wid tSonneasieb, nauczyciele szkoły ludowej 
w GLnimach. Podpis firmy: Pod firmą pod
pisują najmniej dwaj członkowie dyrekcyi. 
Ogłoszenia: w jednym z dzienników lwow
skich, oraz prztz przybicie w lokalu skle
powym. Udziały członków: 100 K (Sto koron). 
Odpowiedzialność: poawójna t. j. jeszcze dal
szą kwotą udziału, Data wpiou: 9 listopada 
1919.

Sąd okręgory jako bandl. Oddz, II. 
Złocsów, dnia 9 listopada 1919. (6110)

E d f  k t o

w ip/iTrAch nuuuLł ia m ar ego

jaką otrzymała żona jego śp. Aans Berlh®11 
była z dnia 4 września 1914 roku. Od tę|P 
czasu nie ma o niem żadnej wiadomość 
Wskutek dochadzei dowiedziała się rodt** 
ił kapitan Leon Budolf Bernhard b *ł J®‘ 
szcie udi a ł  w potyczce pod Lioą nsd Sanek 
dnia 12 września 1214 i że od tego czas# 
ślad za nim zaginął. Odtąd wymieniony Wj 
kazany jest, jak wykazuje pismo likw;datu/j 
wojennej i pismo dowództwa 57 pułku pi®* 
chotj wojsk polskich z dnia 21 listopad* 
1918 w Wiedniu z dnia 9 grudnia 1915 ? 

zaginiony.
W toku dochodzeń w tym celu pr>® 

prowadzonych porucznik Stanisław GeilaK 
zaprzysiężony podał, iż wraz z kapitanem 
Leonom Budolfem Bernhardem dnia 12 wrż®* 
śaia 1914 r. podczas odwrotu armii austrys* 
ckiej brał udział w potyczce pod Starą Lipł* 
Stojąc w linii bojowej usłyszał oktło* 5 p°« 
południu głośny krzyk, a obróciwszy się, i°* 
baczył kapitana Bernharda w klęczącej f 
zytyi i trzymającego się za brzuch. Porucznik 
Gerlach przybiegł ku kapittnowi Bernhił* 
dowi, aby ma dzielić pomocy, który mu & 
to odrzek*: „Zostaw mnie, ja już jestem zg®* 
biony", Następnie porucznik Gerlach kazi 
czterem żołnierzom odnieść kapitana Ber*' 
harda z pola walki, jednak żołnierze ci p** 
dii od kol, sam zaś porucznik Gerlccb tri 
fiony czterema knlami w brzuc-h, padł m 
zi mię i stracił przytomność, a następnie d® 
stał się do niewoli rossy jidej, gdz'o j  obi- 
kiwał za Kapitanem Bemnardem, lecz be* 
skutecznie.

T. IV. 20/18 (9). Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego, Leon Bu- 
dolf Bernhard, kapitan 57 pułku piechoty, 
uroazony w r. 187*. przód wybuchem wojny 
w Tąrąojńe stale zamieszkały, wyruszył w 
pole w pierwizych dolach sie pnia 1914 r. 
i brał udział w walicacb armii Dankii pod 
Kraśnikiem i Lublinem.

Ż początku pisywał do żony śp. Anny 
Bernhard i do krownyoh, i  ostutnu kartki

Gdy zatem można przyjąć, że ztisinUtfl 
waionkl ustawowego domniemanie w n-yi 
§ 24 i § 1 ust. z 81 marca 1918 Nr. I 
Di, p. p., zarządza się na wniosek małoL 
Heleny Bernhard siostry zaginionego, fmstk* 
powtnie, celem uznania wymienionej osobj ii 
i l  zmarła, a zarazem ogłasza się wezwani®, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginiony** 
sądowi albo p. Kazimierzowi Munkowi, ad 
wokuiowi w Tarnowie, ktordgi ustanawia sil 
kuratorem. Leona Budolfa Bernharda wzyW> 
się, aby stawił oię przed niżej wymieni® 
nym sądem lub w innysposób da* znać o s®* 
b». Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na pono* 
uny wniosek cmoknie o*$a»ecxiue o u ł. .nU 
aa zmarłego

Bąd okręgowy, Oddział IT,

Tarnów, 25 listopada 1918. (1033 2 - 1 )

a D o n s r iE is iE iN i. A .  p r y w a t n e .
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Z A P R O S Z E N I E
na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Związku przedsiębiorców  gorzelni rolniczych

Stowarzyszeniu. zarejestrowanego z ograniczoną puięką we Lwowie
które odbędzie się we środę dnia 10 marca 1920, o godzinie 10 
przed południem w 'sali Filii Zakładu kredytowego dla handlu 

i przemysłu we Lwowie, ul. 3-go Maja 1 4 ,1. p.
i  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1, Odczytań e pret >kołu i  ostatn.ego Walnego Zgromadzenia.
2. Zamknięcie rachunków za ktmpsnię 1917/18 i 1918/19.
8. Odciytsnie Sprawozdania Związku Stowarzyszeń zarobkowych i go

spodarczych we Lwowie z przeprowadzonej rewiayi zamąuięć rachunkowych.
4. Uzupełniający wybór do Eaay Nadtorczej w myśl § 16 statutu.
5. Wybór Kouiisyi rewjtyjnej.
6. Wnioski członków stosownie do § 17 statutu.
Ze względu ua wymagany § 17 statutu komplet, upraszam uprzejmie 

o niezawodne przybycie osobiście lub też wydelegowani1 & swego pełnomocnika.
Lwów, 31 stycznia 1920. Prezes Baay nadzorczej:

My c ie ls k i .
Stenograficzny protokół poprzedniego Walnego Zgromadteoia jąkoteż 

zamknięcie rachunków za kampanię 1917/18 i 1918/19 są od dnia dzisiej
szego wyłożone w biurze Związku i każdy Członek Stowarzyszenia moit ,e 
pneglądnąó w godzinaco urzędowych. 1052

C h orob y  żo łą d k a ,
lu sie t, obstrutojs, 
iB ioioidy l e c z ą  
„ S z w a j c a r s k i e  

. iUi u H e zioła ma 
) Bauma". Sprzedał 

a p t e k i ,  s i ł a d y  
ap t e cz n e .

Hurtownie: W, a, M uszyuii Przemyśl

jterbąlą rosyjsną,

Ogłoszenie.

wyborowp, rodzynki Malaga 
i t, p. delikatesy poleca 

S K Ł A D N I C A  SPOŻYWCZA
ituiłis#? flnUiiUiL fiedn 9,

Podaje się do publiczni j wiadomości poda
tników, że budżet powiatowy uchwalmy na posie
dzeniu Wndiiału powiatowego dc a 23 grudnia 
1919, wyłożony został po myśli § 80 ustawy o JGe- 
p reun tac j. powiatowej w biurze Wydział-:  powia
towego z dciem dzisiejszym do przeglądu przez 
opodatkoe.anych w godzinach uriędowych,

Sekretarz: 959 i -  S ;
Henryk Mazurkiewicz w. r. Ke. H. Zaremba w. r.

L. 2567/1920. 1 V II .

Oyrairiszenit używania papieru.
Ze wglęóu na corazbardziej dajacy odezjwać 

się brak papieru w całem Państwie, f w rzcze- 
gólności we Lwowie — z drugiej zaś strony z po
wodu częstego używania przez niektóre priedo ę- 
bioistwa nadmiernych rozmiarów ogłoszeń, rozle
piania ich na budk.cti i kioskuch znajuującyth 
się na ulicach 1 placach miasta, zakazuje Magi
strat drukowania i rozlepiania we Lwowie ogic 
szeń większych rozmiarów od jednego normalnego 
arkusza.

Bównież raka:uje się ze względów estety
cznych loziepian a jakichkolw iek ogiosień na bud 
kach 1 k otitach w miaście.

Tych, kióizy nie zastosują się do powyższych 
zakazów, pociągnie Migistrat do eurowej odpo
wiedzialności na podstawie rozporządzeń a minist, 
z 80 września 1857 Dz. pp. Nr. 198.

Lwów, dnia 16 stycznia 1920,
M agistrat k ró l. sio ł. m iasta  Lwowa.

J ó z e f  Neum&nn.

L. 548/20.
Obwieszczenie.

L 216/20.
Konkurs.

Nmiejszem rozpisuje się konkurs na 4 po 
sady sekuadaiyuszy przy szpitalu lwowek.ej Gmi
ny wy.nanio*ej lzrad. fuńdacyi Maurycego La- 
zarusa.

O posady te z dniem 1 mar^a 1920 objąć 
się mające, ubiegać się mogą doktorowie wsieoh 
nauk lekaiskicli z kwalifikacyą przepisaną dla po
sad w szpitalach pow&zechuych.

Bliiszych szczegółów co do obcw'ązków słu
żbowych udziel. Dyrekcya szpitala.

Prdaifia .należycie ud kumentowane naleły 
wnieść do Zarządu szpitala Izraeli kiego dc dnU 
20 lu tego 1920.

Lwów, di a 1 lutego '-920.

|  i n k i i a i  f l  Smdńik inąa m t  Lf M O I
Zarząd Lzr. Gminy Wyznaniowej 

we Lwowie*

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jzrouławi® 
rozpisuje publiczną kuakureucyę w celu nadaió® 
głównej składowni tytoniu, połączonej z trafi*! 
składową w Kańczudze. V rocznym okresie ->• 
1 styczni* 1918 do 31 grudnia 1918 pcbrnno d" 
tej rkładowni materiałów tytoniowych za ceBj 
kupna w kwocie 148603 koron 10 halerzy. Ofert/ 
zapieczętowane należy wnosić odpowiednie do p®̂ 
stanowień przepisu o obsadnenm trafik} najpóźoi®) 
do godziny 12 rano 19 lutego 1920 na ręce ki®* 
równika Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosł** 
w ii za uprzedniem złożeniem wadyum w kwoci® 
loOO koron.

Inwalidom z ostatniej wujuy jakoteż wdowo* 
i sierotom po żołnierkach poległych lub zmarłych 
w tej wojnie nurodowosci mewąpkiwle polskiej 
priysłuża pod pewnymi warunkami bezwtrunuoW® 
pierwszeństwo pried wszystkimi innymi komp®* 
tentami.

Bliższych iatormacyi zasięgnąć można w Dy 
rekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu l*b 
w Nadzo ze straży skzrbowej w Przewo.sku,

Jarosław, dnia 19 styezuia 1920.
961 3—3 D yrekcya okręgu skarbowego.

E k o n o m ista  - p ra w n ik . 999 3—3
Wielkopolanin dotychczasowy dyrektor wielkiego do
mu importowego, dobry organizator, mówca i publi
cysta, znający dobrze Polskę i międzynarodowe sto
sunki gospodarcze, bandel zagraniczny i stosunki 
Gdańskie, szuka stosownego stanowiska, najchętniej 
w handlu lub pr emyśie. — Oferty pod „Ekonomi
sta1' Powszechne Biuro ugłoszeń, Wauzaws ired ry  %

Prawdziwa gliceryna do rąk
5—10 poleca najtaniej
L U D W I K  H O S Z O W S K I

G łó w n y  sk ła d  fnrb I m a tsr y a tó w  
L w ó w ,  'aL. U^3Ka8tsxsLiolBsi 1. O.
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